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W początku 1988 · r. 
pierwszy polski 

akrylonitryl 
W wytwórni akrylonitrylu 

- jednY:Jll z ważniejszych 
obiektów .,Tamowa II" -:- roz 
poczęto rozruch mecha•mcz.ny 
urządzeń. 

- Zakład będzie dostarczać 
surowca do produ_kcji włókna 
wełnopodobnego typu „Or­
lon". 

Produkcja ruszy · w począt­
kach przyszłego roku: wy­
twórnia da w 1966 roku 6 
tys. ton akryl-0<nitrylu. Obiekt 
ten zakupiono w znanej pa­
ryskiej firmie „Ungine" (li­
cencJa, dokumentacja oraz 
maszyny i urządzenia). Fa­
chowcy z Francji są obecni 
przy rozruchu wytwói;:ni i 
sprawują nad:(:Ór nad monta­
żem instalacji pomiarQwej. 

Wicepremier E. Szyr 
wśród pracowników ITB 
Członek Biura Politycz~e­

go KC PZPR, wicepre~n1er 
Eugeniusz Szyr uczestn1cz~ł 
we wtorek w sesji naukgweJ, 
zorganizowanej z okazji 20-
Iecia Instytutu Techniki Bu­
dowlanej. W s~oim wystą­
pieniu pr:zeka.zał on -. w_ imie 
;niu kierownictwa partii 1 rzą­
du - serdeczne pozdrowienia 
dla pracowników instytutu. 
życzenia z okazji 20-lecia 

ITB przekazał' jego pracow­
nikom również minister bu­
downictwa i przemy3łu ma-

1 
teriałów budowlanych - Ma­
ria.n Olewiń~,d. 
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Szósty dzień wizyty premiera PRL we Francji 

Rozmowa Cyrankiewi:cz - Pompidou 
Spotkanie z przedstawicielami sfer 

przemysłowych - Zwiedzanie ośrodka 

· atomowego Przyjęcie w ambasa-

dzie polskiej 
14 bm„ w szóstym dniu o­

ficjialne.i wizyty w.e Franc.ii, 
prezes Rady Ministrów PRL, 
Józef Cyrankiewicz, ooby·l w 
goozina.ch przedpoludniowych 
rozmowę z pretnierem rządu 
fr2nc\1J5k.iego, Georg€Sel11 Pom­
pidou. 

O godzinie 11.30 wiozący 
~ścia po1&kiągo siamochód z 
biaJ:o-ozerwonym proporczy­
kiem. pilotowany tyrzez eskor­
t.ę honorową, wjechał na po-

Dziś znane będq wyniki 

mediacji U Thanta 

Czy lndia i Pakistan 
zaprzestaną walłi? 

Starania dyplomatyczne o 
przerwanie nie WYJ)<J'Wiedzia­
n.ei wojny i.ndyjsko-pak.istai1-
skiei weszły w decydującą 
fazę. W śro<lę rano ma być 
zn.a.ny wynik. rozmów me<lia­
cyj nych U Thanta w Delhi. 
Tymczasem w'lki na !'ron­
tach trwają z nie sł,bnącą si­
łą. India oznajmiła o nowych 
sukcesach w rejonie Sialkot 
i na froncie lzhorskim. jed­
nak:żie z komunikatów można 
się d-0myślać. iż linia fr<l'n­
tów nJ.gdzie nie UJległa więk­
sizvm zmiamom. 

W stolicy indyjskie.i krąży-

ly we wtorek poglooki i nie­
oficjalne inform,c.ie na te-. 
mat treści propozycji media­
cyjnych U Thanta Dziennik 
„Times of India" zamieścił 
rano wiador'hość, iż U Thant 
zaproponował, aby sily zbroj­
ne Indii i Pakista.n:u pr.wrwa­
ły ogień w-e wtorek o zacho­
dzie slońca i a.by po wstrzy­
maniu działań zbrojnych pod­
jęto rozmowy na temat wa­
!t'Unków stałego porozumieni.a 

Władomość tę 

indyjski minister 
wnętrznych. 

zdementował 

spraw we-

latach rządów Po 30 

Norweska 
przechodzi 

Partia Pra~y 
do opozycji 

raln.a 18 (4 więoej), Partia 
Centrum 18 (4 więcej), KP 
Norwegii bez mandatów (bli­
sko połowę glosów mniej), 
Socialistyczna Partia Ludowa 
2 (bez zmian). 

OJ<ólem glosowało w p.on.ie­
dzia!ek i wtorek 2 miliony 
Norwegów. a frekwencja wy­
nosiła około 80 proc. 

Dalsze kontyngenty wojsk 

dwórz.ec pailacu Matiginon, 
siedziby szefa rządu francu­
ski~o. Wzdłuż stopni wio<lą­
cych do pałacu, wyl<l'żonych 
oz&wonym dywa.nem, ust.aw~v 

na iest k.ompania gwa.rdiJ re­
publik2ńskiej w galowych 
mundurach. Roz;lega się k:rót­
ka komenda i blyskeją ostrzq 
prezentowanych sz,abel. Do 
wysiadającego z s1amocho<lu 
premiera PRL wychodz;i pre­
mi-er Pompidou w towaxzy­
stwie swych na.i.bliższych do­
radcrjw, Oba.i mężowie sitanu 
skierowali się naSJtępnie do 
p2lacu celem odlbycia rozmo­
wy. 

Po rozmowJe, która trwela 

We wtor.ek w południe było 
.i'llż wi<idomo, że wybory do 
Stortmgu norweskiego przy­
niosly poważny sukces par­
tiom miew.-czańs:kim i że rząd 
s:ocj2l.cl.emokratyczny z 30-Jet­
nią tradycją. będzie musiał 
p.o<lac się do dymisj.i. Tym 
samym Norwegia weszła w 
nowv okres polityczny. 10 
mandatowa przewaga partii 
burżuazyjnych d<0.ie im trwa­
łą pozycję do rokll.l 1969. 

Norweska Partii; Pracy zdo­
była 852 tys. głosów, czyli 
43.6 proc. Liczba uz)"Skanych 
mandatów - 68. czyli strata 
6 mandatów. W poprzednich 
wyborach socjaldemokraci 
mieli 855 t)"S. głosów. czyii 
46,8 proc. - zdobY'li 74 man­
<14 ty. 

Dla kół politycznych i 
dziennikarskich stolicy Nor­
wegi.: wyniki wyborów były 
zas.k.oczeniem. Spodrz:iewzno 
się przesunięć o 1-2 mandaty. 
Utrat.a przez socjaldemokra­
tów 6 mzndatów bY'la nie­
spodzianką. dla Wietnamu płd. 

Do Wietnamu południowego 
mają być w 'niedalekiej przy­
szłości wy.sła'llf! nowe kon­
tyngenty wojsk, w dalszym 
ciągu bowiem tr"".a ak~).a 
zwiększania potenciału mili­
tarnego USA w Wietnamie. 
bez oglądania się na okreś­
lony przez prezydenta John­
sona w lilpcu br. limit 125 tys. 
żolnierzy. 
Li=ebn-0ść tych dode tiko­

wych kontyngentów na razie 
jeszcze nie ustalono - spra· 
wa ta ' oczekuje ostatecznej 
decyzji prezydenta Johnsona. 
W każdym razie poinformo­
wane koła twierdzą, że bę­
dzie to „zasadnicze" zwięk­
szenie sił USA 
Władze wojskowe USA w 

SaJgonie podały, że pr_zybyła 
do południowego Wietnamu 
z Fort Benning w Georgii 
pierwsza amery_kańska dywi­
zja tzw. „kawalerii powietrz­
nej'' zainstailuje się w 
An Khe na płaskowyżu wiet­
namskim w odległości 350 km 
na pólnocny w.schód od Saj­
gonu mic;dzy Qui Nhon i Plei 

ku. 15 tys. żołnierzy tej dy­
wtzji stacjonować będzie w 
byłym umocnionym obozie 
francuskim z czasów wojny 
indochińskiej. 

* * * 
Amerykańs}de bombowce 

strategiczne „B-52". przepro­
wadziły we wtorek rano 2"l 
nalot na Wietnam połud­
niowy. Bombardowana · byln 
strefa dggmiemanej koncen ·1 
tracji partyzantów na p<>­
łudnie od Ben Cat w odległo~ 
ci 40 km na północny za{!hÓa 
od Sa.ii:onu. 

W obawie 

nrzed zamachem 

Czystka 
w Sajgonie· 
Rząd południowowietnam-

ni•eco ponad godzinę. 
Rady Ministrów PRL 
dział oc.zekującym go 
nika.rzom: 

prezes 
powie­
dzien-

Kon tynuowa.Iiśmy r ·ozm.owy 
w tym samym duchu p1rzyjaź 
ni, wzajemnego zrozum·ienia 
oraz Clbęci rozwi•nięcia stoSiun­
ków we ws.zystki.ch dziiedzi­
na<lh. 

Na pytanie, czy jiakieś p.r<>­
blemy były s:oczJególnym te­
matem spotkznia, odpowiedź 
br,zmie,l:a: Omawiane _ byly 
wszystkie problemy interesu­
jące oba nasze kraje, gdyż 
ka.żxiy z tych problemów za­
s-lu·guje na speojaLną uwagę 

tworząc oalość perspektyw 
st.osiunków polsko-francuskich. 

W pa-tacu Ma·tignon premier 
Cyrankiewicz u.daił się do Do­
mu Ameryki Łacil'lski-e·j w 
pobliru Placu GwizZidy, gidzii> 
byl podejmowany śn.iadaniem 
p<rrz.ez prwwooniczącego Kra­
jow€•go Centrum Patronatu 
Francuski.ego (CNPF) G. 
Villiersa. Ze strony polskiej 
w śniadaniu uczestniczyli wi-

1 ceminis:trowie, M. Naszkow-
(C) Dałsey ciąig na str. 2 

Na zdjęciu: pre.mier J. Cy­
rankii.wioz zwiedza ośrodek 

nauko·wy w Rangueil. 
CAF - Pho,tofax 

Partia K.onserwa1tywna zdo­
byla 31 ma.ndatów (2 więoej), 
Chr:wściijańsika Partia Ludo­
wa 13 (2 mniej), Partia Libe-

500 tysięcy dolarów strat 

>>Betsy<< zamieniła miasta 
w grzqskie bagna 
Rośnie liczba ofiar 

Z Nowego Orieanu donos·zą, 
że oddziały wojskowe strzegą 
gmachu władz lokalnych przed 
tłumem ludzi, którzy przy.byli 
tu.taj po jak-ieś in.farmacje do­
tychczas zaginionych kce.wnych. 
Licz-ba ofia'l' śmiertelnych rośnie 
z .każda godziną w mia.rę ja.I< 

Nowoczesna walcownia »Slabing« 

naplywadą wieści z odległych 
miast d wsi. W N-0wym Orleanie 
pospiesznie przygotowano kost­
nicę dla ZJWOŻOl!tych ziwłok. Przy 
W-:>Zi się je różnymi środkami 
le>ke>mocji, ciężarówkami, loózia 
mi i samolotami. Tylko w po­
niedziałek (13 bm.) przetrans­
portowano ZJWłok.i 2-00 osób. 
MiejscC>Wa policja odma•wJa u­
drzielen ia illf<>I'macji co d'O przy 
puszoza·mej liczby Q'fia r śmier 
te<lnych. Jesz;cze wczoca.j mó­
wiło się o 600 zaibitych. 

koleiną inwesłyciq Nowei Huty Straty ma<terial:ne szaoowane 
są j.uż dzisiaj na pil'zcszto pół 
miliai!'da dotl.a'l'óW. Przyznany 
przez iprezy'<'lenta Johns ona kre 
dyt w wysokości 2 mln dola­
rów dla południowych stanów 
- .podkreśla się w Białym Do 
= - ma cha'l'akter symbo~icz 

1 (.Aj Dałszy ciąg :n.a str. 2 

Wspólna komisia 
gospodarcza 

NRD i .ZRA 
W poniedziałek podpisano 

w Berlinie komunikat o 
ukonstytuowaniu się wspólnej 
komisji gospodarczej NRD -
ZRA. Obie strony doszły do 
porozumienia. że w dziedzi­
nie kooperacjj pi:_zemysłowej, 
należy rozwijać ścisłą współ­
pracę w zakresie przemysłu 
tekstylnego, przerobu ropy 
naftowej i bud-0wy ma.szyn. 

Scott Carpenter 
w nowym towarzystwie 

W poniedziałek rozpoczął 
s ię drugi etap ciekawego eks­
perymentu akwanautów ame­
rykańskich, którzy przebywa­
ją w ke1binie na dnie oceanu. 

Eksperyment ten rozpoczął 
się 28 sierpnia i trwać ma 
45 dni. Właśnie w poniedzia­
łek na powierzchnię ocean"..! 
w pobliżu miejscowości La 
Jolla w Kafifornii wynurzyło 
się 9 akwanautów, aby ustą­
pić miejsca. pod wodą dru­
g iej grupie, liczącej tyleż sa­
mo osób. W kabinie pozosta­
nie jedynie na clailsizych 15 dni 
amerykański astronauta Scott 
Carpep.ter. 

ski rozpoczął czystkę wśród 
działaczy politycznych kraj .i 
w obawie przed nowym za­
machem sta9u. Jest to Już 
druga tego rodzaju a.keja od 
momentu kiedy Henri Cabot 
Lodge zastąpił gen. Taylora 
na stanowisku amerykańskie­
go ambasadora w Sa1gortie. 
Aresztowano i uwięziono w:e 
lu generałów i byłych m!Ili­
strów a wśród nich byłego 
premiera i wicepre~iera 
Nguyen Xuen Ca.nh. Na czar­
nej liście znajdyje się ponad­
to wielu innych polityków 
m. in. były szef państwa 
Phan Khan Suu i były pre­
mier Tran Van Huong. 

W Kombinacie Hutniczym 
im. Lenina rozpoczęły się 
pierwsze prace związane z 
realizacją kol-ej.nej wielkiej 
inwestycji: tzw. walcowni 
„Slabing". Będzie to pierw­
sze tego rodzaju u_rządzenie 
w polskiej metalurgii i słu­
żyć będzie do walcowania ol­
brzymich bloków stalowych. 

Z. Nowak gościem młodzieży 

z których w toku dalszej 
przeróbki otrzymuje się bla­
chy. Odbywać się to będzie 
w sposób ciągły, co właśme 
wyróżnia „Slabing" od do­
tychczas znanych tego rorlza­
ju walcowni. Program ten za­
licza się obecnie do najnowo­
cześniejszych w światowym 
hutnictwie. 

Tę całkgwicie zautomatyzo­
waną walcownię zaprojekto­
wali fachowcy z „J3iprostalu" 
w Krak<l'Wie w ścisłej koope­
racji z fa·chowcami Związku 
Radzieckiego, skąd pochodzić 
też będą J;!Odsita~owe maszy­
ny - łącznie 12 tys. ton 
urządzeń. 

Archeolodzy słowiańszczyzny 

Ewakuowani z rodzinnych 
wiose•k w dżungli chl<>pi po· 
~udniowo wietnamscy.muszą po 
zostawić na miejscu cały do­
bytek. Najczęściej prowad:w­
n.a przez wojska rządowe 
ewakuacja obejmuje kobiety 
i d>·ieci, gdyż mężczyźni wal­
czą_ w szeregach Vietcongu lub 
wcieleni są do oddziałów rzą-

d<>wych. 
Na zdjęciu: wieśniaczka· ewa­
kuowana z wioski Ka·n Ne 
poda.ie wodę dzie<!iom w heł­
mie tropikalnym. Inne naczy­
nia. musiały pozostać w domu. 

Powrót polskiej 
delegacji z Brna 

Po kilkudniowym pobycie 
w Brnie, z okazji trwają­
cych tam obecnie międzynaro 
dowych targów maszyno­
wych nawróciła we wtorek I 
do War>zawy pols~a dele~a­
cja rządowa z w1ceprem1e­
rem Julianem Tokarskim. 

Inauguracja roku harcerskiego 
obraduiq w 

Ok. 500 uczonych z 19 kra­
jów bierze udział w I JY.'ię­
dzyna.rod.owym Kongresie Ar­
cheologii Słowiańskiej, który 
rozpoczął we wtorek obrady 
w Warszawie. 

w szkolnictwie zawodowym 
Z okaz.ii xozpoczyn.a.jącego 

się n.oweg10 rok.u harcerskiego, 
odbyły się wczoraj w ZPB 
„Boruta." w Zgierzu central­
ne uroczystości inaugurujące 
zajęcia drużyn ZHP w szkol­
nictwie zawodowym. Przybyli 
na nie m. in. wicepremie:r 
z. N•owak, I sekretarz KW 
PZPR St. Jędrryswc-k., pr,ze­
wodni.czący Prez. WRJN Fr. 
Groehalslci, naczelnik hairoer­
stwa W. Kinooki, µrzewo<lni­
czący ZG ZMS St. Hasi.ak 
oraz dyrektorzy szkól przyza­
kla<lowych, zawodowYch i 
aktyw harcerslti z Lodzi i wo­
j,ewództwa. 

Podczas sp<Jtkania w Zgie­
rzu, dokonano wstępnej oce­
ny pierwszego roku pracy 
ZHP w S•z1mlnictwie u:wod<>­
wym i nakreślono ?..a.dania na 
rok szkolny 1965-66. I 

.,Krzyż Haircerski na kom­
~i.e''.~ ~ ~ naj~ 

program wychowawczy ZHP. 
Szkolnictwo z.aw-Odowe to no­
wY t.eren dzialamia dla har­
cerstwa, któTe w I i Il kla­
saoh tych szkół stać stlę ma 
powszechną organizacją wy­
chowawczą, przy ścisłym 
współdziałaniu z dyrekcjami 

(B) Dail'SIZY ciąg lllla str. 2 

Zima w Tatrach 
W Tatrach we wtorek ra­

no - podobnie jak i nocą -
padał śnieg. Snieżna pokrywa 
utrzymuje się w wyższych 
partiach gór. Temperatura 
wynosiła około zera. 

100 tys. t-n pyłu kosmicznego 
osiada co roku na Ziemi 

W toknl 5-dniowy{!h obrad 
kongTes·u zostaną przedstawi-0-
ne wyniki badań ,P'l'owadzonych 
w osta·tnim 20-leciu nad naj­
dawniejszą iprzeszlością ludów 
slowiańskic<h. !o'l'•mowaniem się 
pierwszych paf1stw oraz rozWIO 
jem knl.ltur s!C>Wiańskich W<' 
wczesnym średniowieczu. 

Po :na.ugu-racji kongres-u 'e­
g'D ucz€\S<1Jn.icy wzięli udział w 
otwa'l'ciu zo>rga!l1.izowanej przez 
Pańs·11W-0.we Muze.UJm A'l'cheolo­
giczne v,rystawy .pod nazwą 
„Kultura Słowian we wczesnym 
śrecl.niO'Wiecz:iu ''. 

Oprócz Polski wystąpiły tu 
ze swoimi eks.pozy<:<jami: Zwią 
zek Radziecki, Czechos·lowacja, 

SłialCly oorou i iJrydu wykryte przy uniJWersytede w Chica- Jugo.słl.'IWia, BulgaTia oraz pań­
w osadach na dnie Oceanu go, podczas konJ'ere.ncji „A.me stwa, na których ziemiach ży­
Spoikojnego pozwoUly na usta- rica;n Chemicail Society" w ły niegdyś ludy S·łowiańskie: 
lenie, że k.a~ego roku ,_pada Atlantic City. NRD, Węgrry i Rumunia. zgro 
na ziemię ako·lo Hl0.000 to.n Ba'l'ker doszedł do tego wn.io mndZ10no łącznie 5 tys. ekspo-
pyłu ko.smiczneigo. Oświadcze- s'ku po u0>talen>u, że zawartość n:i.tów. które pozwalają na u­
nrle ta•kie z.łrni:ył we wt01rek tych me<tali w rudach platyny kaza·nie dorobku kultury slo­
amery:kań&ki ucrony, John L. na dnie oceanów GtaJ.e ~ po-, wiańskliej w okresie od VI do 
Ba,·ker z Ins.tytu<tu Badań Nu 'Wiffkisz.a. XIII wiek.u nas·ze·J ery. Polska 
&lem.nych EnriOC! F~egiir · - . ~~ m~1te!"iafy. ~ ekspo!l.il-o 

Warszawie 
ty z obiektów największych oo 
kryć arclleologioz.nych - w 
GdańsG<u, Wielicy, Opolu i in. 
oraz ciekawą kalekcję vr;ro­
bów b<uTSl2;f;ym•o<WYch. 

Raoort NASA 

,,Człowiek może orlbyć 
podróż na Księżyc" 

Krajowa Agencja do spraw 
Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) przesłsła 
prezydenltowi Johnsonowi 
pierwszy oficjalny raport w 
sprawie lotu kosmonautów 
Coopera i Conrada, który 
stwierdza. m. in., że ekspery­
ment .,Gemini-5" dowiódł, j.~ 
człowiek może odbyć podr6z 
na Księżyc i powrócić na 
Ziemię, _9kazało się, że czło­
wiek może żyć i działać w 
prze>trzeni kosrn:cznej prze<'-
8 dni. a tyle właśnie czasu 
potrzeba na odbycie podróży 

na Ksi.ężyc i :i; po.w.rotem. 

• 



Plenum CRZZ 
Pod przewodnictwem Ignace­

go Logi-Sowińskiego :we wto• 
re,k l'Oillpoczęły się w Warsza­
wie dwudniO'We obrady XIV 
P1enum CRZZ. Porządek dzien 
ny obejmuje omówienie zadań 
związków zawodo,wych i samo 
rzadu robotniczego w realiza· 
cji zmian w systemie planowa 
nia i zarządzania gospodarką 
narocU>wą na Lata 1966-70 oraz 
udział związków i sa.morzą· 
dów w przygotowaniu kadr 
dla po~b gospodarki w no· 
wym planie 5-letnim. Plenum 
omówi również przygotowanla 
do VJ Swia.towego Kongresu 
Związk6w zawodowych. w o· 
bra.t'lach uczestniczą: przewod· 
nieząey Komitetu PTa-cy i Płac 
- Aleksander Burs·ki, minister 
oświaty - Wacław Tułodziecki 
or.az przedstawiciele kierOiw­
nictw NOT, ZMS, ZMW, ZSP 
i Polskiego Towa.rzystwa Eko· 
nomieznego. 

Szóstv dz i en roizvtv premiero PRL we f roncii Wiec przyjaźni 
radziecko-czechosłowackie i 

PieTWszy · punkt porządku 
dziennego omówił wiceprzewod 
nlczący CRZZ - Józef Kule· 
sza. 
Następnie referat pt, „o wyż 

szy poziom wie1izy i kwalifi­
kacji zawodowych ludzi pracy" 
wygłosił sekretarz CRZZ · 
Czesia.w Wiśniewski. 

W październiku 
de Gaulle 
podejmie decyzię 
Według krążących tu pogło 

sek. generał de Gaulle zwró­
ci sie z transmitowanym 
przez radio i ·telewizję orę­
dziem do narodu, w którym 
powiadomi, czy zamierza, czy 
też nie zamierza. ubiegać się 
o ponow:!lY wybór na prezy­
denta RepJ.lbliki. órędzie to 
Jest oczekiwane w osta.tnich 
dniaich października. 

(C) Dak!ońozen.ie ze str. l 
ski i Fr. Modrzewski wraz z 
innymi członkami deJ,egacj.i 
oraiz a.mbasado.r PRL Jian 
Drut<>. 

:Ze str.ony gospodarzy w 
śniadaniu uczestn iczyli przed­
stawiciele francu,s.kich sfer 
gosp<Jodiairczych, glównych sek­
torów przemysłu, dyrektorzy 
naczelni i przewodniczący 
ra d administracyjnych wiel­
kich prz.edsiębiorstw. W oza­
sie śniadania p.rzewodniczący 
CNPF ViUiers wygtosił prze­
mówienie, w którym z wielką 
sym.p<: tią mówił on o Polsce 
i pr.::gnienlu strony fral!JCU­
skiej rozw~nięcia kO!llt.aktów 
gospodarczych z naszym kra­
j.em. Zapewnił, że p.rzedsita­
w iciele francuskich st.er prz~ 
m ys!.owyc:h udadzą się do 
Polski, by lepiej zaznajomić 
się z jej możliwościami eks­
portowymi i ,potrzebami w 
dzi•edzinie importu. Wzniósł 
toast za W.rowie premiera 
Cyrankiewicza i pomyślność 
poQs:ko - francusltiej wyimiany 
gospodarczej. 

W odpowiedzi Pl!'ezes Rady 
Ministrów PRL wyirazR za­
dowolenie z InO!ŻnOŚC.i nawią­
zania bezpośrednich k.ont.ak­
tów z przedstawicielami świa 
ta prz;emysłu. Podkreśrn, że 
należy zrobić wszystko. by 
rozwijać przyjaźń i współ­
praoę polsko-francusiką. zw])a­
szcza w dziedzinie ekonomicz­
nej, w której osiągnięcLa jed­
ne.i str.ony często nie są do­
br-z.e znane dt'U!giej stronie. 
Premier zaprosil do Polski 
reoreze ntantów francusk.iego 
m7iemysl'U, by nie t)"lko po­
znali nasze moiżliWQŚci pro-

lnauquracja 
roku harcerskiee;o 

(B) Dokończe:ruie ze Sttr. 1 
m;kół. pnect'Siębiorstw i do­
świadczonym aktywem. 

Dru.gi rok rea.!Włcji tego 
,programu ZHP rozpioczyna 
pod hasł.em . „Jak być doro­
słym". Rrzedsitawil go na ko:i 
fe:reno.i'i zastępca n;;CŁE!11.nika 
harcerstwa M. Wa.rdęcki. 

W czasie dyskusji wskazy­
wano m. in. na potrzebę dal­
szego roz~oju organizacji har 

Zaeraniczni myśliwi 
na Mazurach 

vr im.azu·r&kiioh lasach ro.z.po· 
częl! jpO>lowa.nia myśl>wi z Be.J 
gi1. w najbliuzych dniach 
przyjada dalsi g-oście z tego 
koraju oraz z Austrii i NRF. 
Kwa.tery przy®o·to!Wano dla h.ich 
w leśniczĆ1WUGl.ch, poło2onych 
jak najbllże.j łowisk. Zag.ranicz.ni 
myśiiwi będą mogli odstrze.lić 
4-0 byików~jeleni, 2.5 :J;ozłów i 
50 da:id<ów. 

Dnia 14 września 1965 roku 
zmarła instruktorka pieli:gnia­
rek Dz.ie!. Pr.zych. ObWodow. 
nr V Łódź-Widzew 

Helena KraJeflJska 
nieodżat.owa.na Koleźf,J)ka, wzo 
rowy prac01Wnik Służby Zdro­
wia. 

KIEROWNICTWO PRZY· 
CHODNI, RADA ZAKŁA 
:j>OWA, PODS'.t, ORGAN. 

PART., KOLEŻANKI 
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Serdeczne wyrazy współczu­
cia kol. CZESŁA WOW! LISO· 
WI z pow<>du śmierci 

BRATA 
składa k.!er.ownik i ;>racowni­
cy Katedry Fizyki Doświad­

czalnej Uniwersytetu Łódzkie 
go oraz Oddziału Łódzkiego 

Instytutu Badań Jądrowych. 

z głębokim żalem '.P<Jl\Vi~da­
miamy, że dnia 13 wrzesnia 
1965 r. odeszła od nas naj­
droższa Zona, Matka i Babcia 

S. t P. 

IDA LABUK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 

września br. o godz. 15,30 z 
kaplicy cmentarne:t na Zarze­
wie„ 

M;\2;, SYN, SYNOWA 
i WNUK 

cerskiej w szk:olnictwie za­
wodowym. Przew. ZG ZMS 
St. Ila.siak Zla.pewnił, że w rea 
lizacii przyję'tego programu. 
ZM.S ściśle będzie współdzia­
łać z harcerstwem. 

St. Jędryszczak w swym 
wystąpieniu wskazał na sze­
reg istotnych elementów pra­
cy harcerskiej w zakładach 
pracy i S"-.kołach zawodowych. 
W kadrze ZHP w tym środo· 
wisku znaleź:: się powinni 
doświ~dczeni inżynierowie. 
technicy, nauczyciele, ·którz:i; 
powj.nni m. in. propagowac 
wśród młOdzieży nowatorską 
myśl techniczną. Rady przy­
jaciół harcerstwa powinny 
powstać przy wszystkich za­
kładach pJacy. 

Potrzebę włąCI.!'?nia się do-
świadczonego aktywu do 
wych-O'W'ania zawodowego i 
poza.zawodowego młodzieży. 
podkreślił także w swym 
przemówieniu wicepremier Z. 
Nowak, a naczelnik harcer­
stwa W. Klneckl wyraz'.ł 
przekonanie, że zakłady pra­
cy i szkoły zawodowe udzie­
lą w roku bieżącym organi: 
zacj1 h.ar,gerskie·j pomocy i 

opieki. 

Po ko\>nfere=ji, goście mło­
dzieży wzięli udział w uro­
czystości przyjęcia uczniów 
klas -I przy ZPB · „Boruta" 
do ZHP, a następnie uczest­
niczyli w defi1adz·ie i ognis­
ku harcerskim. 

W c:zasie pob~ w Zgierzu, 
wicepi:_emier Z. N~wak w 
towarzystwie I sekreta.rza KW 
St. Jędryszczaka zwiedził . o­
środek wypoczynku w Zgie­
rzu-Dąbrówce i wziął udział 
w spotkanfil z aktywem ZPW 
im. J, Pietrusińskiego. 

M. Kr. 

Komunikat Totka 
6 TO:zJW. z 13 triafle<niamil 

wygir. po 17.469 Zł, 185 roz.w. z 
12 trafienia.mi - wygr. po 56<i 
zł, 1. 7913 rot:W. z n traiieniami 
- wyg;r. ipo 58 zł, 9.203 rO'ZW. 
z 10 traf'~enliami - wygrr. po 
u 2lł. 

• * • 
W zalkł.adach T-0·to-LO'tek z 

dnia 12 wn:eśnia br. stwier~­
no: 

7 ir<XDW. z !; tr:alf. prem. 
wyg.r. po 271.46.o Z'ł, 175 rozrw. 
z 5 traf. 1JWYkł. - wygr. po 
oik. 10.800 zł, 10,246 TO.ZW, Z 4 
trafieiniami - wyJZ.r. po 278 zł, 
178.317 ro-,;w . . z 3 trad:ien.ia.mi 
wy>gT. po 15 211. 

Kukułeczka płaci 
za !Pięć 1zraifleń ,premi:owa­

nych rz.ł 5.500, za ,pięć 11raliei1 
zwykłych zł ll.387, za czteiry tra 
f ie1nia zł 81, za trzy traofi>enia 
zł 7. 

Na głĆIW>ną wyig>r-aną :przypa­
da klw.ota orkołio :15(),()00 Zł. 
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dukcyj•ne i ekspart<J<We, ałe 
t.a.klże. by prrzy tej ok.a.z.ii mo­
gli Podzielić się z p!l'Zedsita­
wicielami polskie go p.!1Z€ffiy­
słu swymi do6wiadczeniami. 

Pr€mier wysoko ocenił po­
stępy ekonomiczne i tech· 
niczne Francji w ostatnioh la­
tach i podkreślH, że naród 
polski prow00.ow<>ny uczuda­
mi. przyjaźni cieszy się tymi 
osi.ągnięciami. Pragnę1ibyśmy 
- mówił da1l.ej J. Cyrankie­
wicz - aby Francja odgrywa­
ła na Zachodzie na~eżr.ią jej 
rolę. ałe iednocześni.e. by nie 
zamv-kaŁa siwej eksp;;nsii eko­
nomiczne.i w ramach Europy 
zachodniej. Tak.a Francja mo­
że stan.owić ważny czynnik 
równowagi w EUrropie, przy­
jaźni międzynarodowe; i po­
kodu. Premier zakończył toa­
stem za pomyślność francu­
skioh gosood<:r.zy. 

W godzinach przedpoł·udn·io­
wych tego samego dnia wice· 
minister handlu zagranlC'Znego, 
Franciszek Modrzewski w to· 
warzystwie rndcy handlowego 
PRL w Paryżu, Jerzego Dziu· 
bińs.k.iego złożył wizytę mini· 
strowi finansów i gospodaTki 
V. G~a.nt D'Estalng, który 
przyjął gości w to'\varzystwie 
swego tlyrektora gabinetu, M. 
Poniatowskiego i dyrektora ge 
neralnego Ministerstwa do 
spra;w Hand.lu zagrani-OZ.11ego, 
Vałsa. 

W t<Joku spotkania omówiono 
zagadnienia dalsze.i wymiany 
handle>wej i rozszerzenia sto· 
sunków między obu krajami. 
Uzgodniono także termin i 
program wizyty ministra - Gis­
carda D'Estaing w Polsce, dla 
podpisania parafowanego ostat 
nio układu handlowego Pol• 
ska - Francja. Wizyta jego na 
stąpi w paźd;i:ie:ni.lku. 

posiadają,cy I!JCzne udoskona•le­
nia te-ch.nriczne, oostarue uru­
chomi.o.ny w 1968 rorku. 

Komisariat przyjmuje có ro 
ku .stażystów polskich, Dyrek­
toor Pol.skie.g<> In.sytutu Badań 
Jądro•wych w $wier'ku wykła­
dał w 1964 'l'O•ku przez 6 miesię 
cy w ośro.dku w Saclay. 

Po wpisaniu sioę do ksioęgi 
pamiątkowej prezes R:ady 
Mini&trów zw1edził ośrodek 
Sac1ay: laiboratorium p.ier­
wiasitków radioarktywnycli, n.aj 
większy reaktor S<'lday EJL-3, 
lai00ratori·um po.święcone ma­
gneto-hydrodynamioe or.a.z In­
stytut Nauk i Techn~k Jądro­
wych. gd:zie spotk.ał się z g.l"U 
pą polskich staż;i:„stów prrzerby­
waiących dbecnie we Francji. 

W kró tkie.i, serdecznej roz­
mowie ze stażysotam.i., ,premieJ" 
Józef Cyrankiewicz życzył 
im, aby jak najlepiej wyko­
rzyshałi możliwości, ja.kie o0-
twier.a im staż w Siacia,y. 
Opuszczając o.środek µre· 

mier wyraził uznanie dlra suk­
cesów naukowych Francji. 

z Saclay kolumna samo­
chodów wiozących s-refa rzą­
du polski.ego i towarzyszące 

mu osdbistości pols:kJ.e i fran­
cuskie udala się do Werooiu. 
Premier oprowadzany pi.-zez 
naczelnego k:ustosiza pana Van 
der Ke.mp zwi:edzH Pałac 
WersalskL 

Z Wersalu dailwa droga wie 
dzie do Mont Valerien, gdzie 
znej.duje się pomnik-mauiro­
leum Francji waJczącej, kom­
batantów i ofiH wojny, 

Premiei;a oczekuje 11u mini­
ster do iwraw byłych Jromba-
tantów Saia1teny. Premier 
przechoo"Li przed frontem 
prezerntu.iących 'broń żołnie­
rzy. a na.st.ępnie skiada wie-I 
n Lec na płycie. 

W godzinach wieczornych 
prezes Rady Mini.stów PRL, 

Józef Cyrankiewicz, wydał w 
salonach ambasady polskiej 
w Paryżu obiad na cześć pre­
miera rządu francuskiego, 
Georgesa Pompidou i mini­
stra spmw zagranicznych 
Maurice Couve de Murville'a. 

Na przyjęcie przybyło ra­
zem z premierem Pompidou 
10 ministrów jego rządu. 

W czasie obiadu, który u­
płynął w bardzo pr:fyjaz.nej 
rutmosferze, premierzy Polski 
i Francji wymi!'!·l}ili toasty. 

We wtorek podpisano nal 
Kremlu wspólne oświadczenie 
radzieC'ko-czecho.sł0owackie. ze 
strony radzieckiej podpisali je 
L. Breźniew, A. Mikojan l A. 
Kosygin, ze strony czechosło­
wackiej A. Novotny i J. Le­
nart. 

W zwiąaiku z wizytą czecho­
słowackiej delegacji partyjno• 
rządorwej w ZSRR, w Pałacu 
na Kremlu odbył się we wto­
rek wiec pt'?lyjażni radziecko• 
czechosłowackiej. Prz&mówie• 
nia wygłosili Leonid Breżniew 
i An~nin Novotny, 

Czwarta i ostatnia sesja soboru 
obraduie w Watykanie 

We witW;e;it „.w. „~1~~· ;t~'! " (p_rejekt . uch wał) spo­
P.ilotra.;.O~arlh' ''W'. ii · i<:>Sf"~rti'tt ~·~r ~ 15„ za­
sesję soboru watykańskiego. twierdzone schematy dotyczą 
Na sesję przybyło 2500 bisku- wewnętrznych spraw ko­
pów z różnych krajów i kon- ścielnych. Tymczasem właśnie 
tynentów. Podejmą oni pró- pozostałe schematy były do­
bę uzgodnienia stanowiska tychczas przedmiotem ba·rdzo 
kościoła ~atolickiego wobec ożywionej dysk\!sJi, która nie 
różnych problemów współ- zdołała doprowraidzić do 
czesnego świata. Przemówie- uzgodnienia po2lądów wszy­
nie inauguracyjne wygł<>siJ: s:tkicfi uczestników soboru Na 
papież Pay,reł YI. poprzednich sesjach ścierały 

Poprzednie trzy sesje odby­
"".ały się w Watykanie jesie­
ruą w latach 1962-1964. W 
ich toku ostatecznie zatwier­
dz<l'.!lo tylko pięć .,scherna-

się stanowiska zwolenników 
odnowy i „tradycjonali3t6w" 
Spór pomiędzy tymj dwoma 
orientacjami będzie prawdo­
podobnie trwał ze wzmożoną 
siłą na obecnej sesji. 

500 lys. dolarów slrol 
(A) DokońCZJenie 21e stir. 1 

ny i poz.woli tylko na przepro 
wadzenrie naojb.a.rdziej pilnych 
prac w strre-fie d<:>•tkn i ęt~ przerz 
huragan „Bet.5y". A;tne<rykań· 
sr~i miillister Toln.ictwa o. Fre-e-

m.ain zarkomrun-Jikoiwaol, że we­
dl.u,g ;pierwszych o<>en prze.szło 
50 prioc. zblor<>w bawelny w 
Lui;oja!l1Ji.e należy odpisac na 
straty. Poważnie ucierpiały 
rówirueż Zlbio;ry trz;ciny culuo­
wej. 

We wtorek w godzinach po­
poludn.iowych prezes Rady 
Ministrów PRIL udał się do 
Sa.clay pod Pa.ryżem, gdz!e 
mieści siię ośrodek badań nu­
klearnych, .ierdina z czterech 
tego .rodzaju . placówek nau­
kowych podiległych Komisa· 
riatowi do spraw Atomowych. 

Iła >>Warszawską Jesień<< 
Rzecz,ni!k Czerwanego Krzyża 

poda~ do wtladoimo5ci, że rue­
które miasta w pobliżu Nowe­
go Or'leanu za.stały calkowicie 
Zdewastowane i za.mie-ruone \!{ 
bagilla. P,rzedstarwioiele władz 
portowych w tym mi.iście. są­
dząc na pods t.arwie ilości za to. 
pionych i zagirnionych stat.ków 
uważa, że huragan „Betsy' ' bę 

dzie ,prawdopod·O·b·nie przyczy. 
ną największej ka•tas•trofy mo:r 
sklej w histo,ril Sta111ów Zjed­
noc„ony.ch w e>k:resie pokodo.-

Komlisarriat do spraw Ato·tno 
wyoh obchodzi w tym roku 
swoją 20 TOC'Znlcę. Pow.stał on 
w 1945 rokl\l na mocy dekretu 
p<Xlrpi.sanego przez gen. de 
G.aulile'a. Kornis .a.riat rozwi.nął 
się nielbywale. w 1946 roku za 
tMJdn.iał om <>koło tysiąca pra 
corwni·ków. a obecnie - prre-­
szło 27 tys. Komi.sarlat do 
!>'p·raw A1nmowych dysponuje 
do prac w d'ziedz>nie badań 
p<Xla Saday jeszcze trzema in­
ny.mi oś1'odkamt. W jedny•m z 
nich; w Cadaraohe, w ze.52lym 
roa<u został uruc'hCl'IIliony pro­
to.ty;p mot-D<l"ll franc uskiej łodzi 

podw-Odnej o na.pE;-dZlie a.tomo­
wym. 

Prace badaiw:cze prze.p.ro.wa­
d=ne przez Komisariat od cza 
su jeg0 pO'W'Śtania dorprowadzl­
ły do Jrnteresujących <:>s·iq.gn ięć' 
prak.tycznych: do produkcji ra 
dioir.mtopów, co jest głów.nym 

zadarruiem ośrod~t6w trancus­
skich, a ~rzede wszystkim do 
proo•ul<cjd ener.giri elektrycz,nej. 
Dwa reakto,Ty jąd,rowe wiel­
kiej mocy dosta'l'czają jut prą 
du slecJ. francuskiej. Trzeci 
Jest na uk>Ończeni.u, a czwa.rty, 

wybieraią 
. 

się 

qoście z 23 krajów 
Zaledwie tydzień dzieli nas 

od rozpoczęcia dorocznej wiel 
kiej imprezy muzycznej 

Z programem 
„na chłopski rozum„ 
do USA i Kanady 

Z iPTQgrra1mem „Na chło-pski 
rozum" udarła się we wtorek 
na kilrl<u.tygodrnLo•We tournee po 
polornij.nych ośrvdrkach USA i 
Karnady girurpa naszych popu­
lairnych · a·rtystów es·tr ad-orwych: 
AJ!ina .Ta·n~ska, Halina Kun.ie I 
ka, Jarema StęipoWiSki, Je'frzy 
Ofiersrkl (Kienkiołeik), Bohdan 
Laz.uka orraz Jerrzy Der. fe1 I 
(arkompainiaror). 
A;rtyści da-dzą 30 kom.certów 

w 2Q miastaoh. 

„Warszaw'.skiej Jesieni". Te­
goroczny IX Międzynarodo­
wy Festiwal Muzyki Współ­
czesnej odbędzie się w dniach 
21-30 bm. 

Program „Wars2lawskiej Je­
sieni" przyniesie, jak zwykle, 
szereg prawykonan polskich 
bądź śwfartowych. Z naszeJ 
muzyki pierwszy raz. w Pol­
sce będą zaprezentowame u­
twory Grażyny Bacewicz, Wi 
tolda Luto3ławskiego, Bole­
sława SzabelskiegG, Krzyszto . 
fa Pendereckiego . Andrzeja 
1Dobrowolskiego, Włodzimierza 
Kotcńskiego, Wirto).da Szarlon­
ka i in. 

Z okazji festiwalu spodzie­
wany jest przyjazd do War­
sza~ gości i obserwatorów 
z 23 kraiów. 
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Łódzcy kolejarze 
przed lesiennym szczylem 

wyrm. . 
W POlb.li'ilu stoldcy Luizjany, 

BatOrll Rouge, trwają na.dal po 
szuk1wania zatopionej ba:rki z 
płynnym chl0<rem. Oddnek 
Missisipi w pob1i.żu tego mia­
sta jes.t nadał zarmlm!ęty dla 
żeg.LugL Wczoraj d e& tarczono 
do miasta 8 tys. masek gazo­
wych na 100 tys. zamówionych. 
Nadal bowiem is·tnieje obawa, 
że pojemruiki z chlorem mogą 
pękinąć i ulatniający się gaz 
może spowodować zatrucie ty­
sięcy lUdzi. 

* * * 
Do dyrekcji PZM w Szczeci­

nie na<iesz.ł.a drogą radiową 
wiad<>mość od zaołoigi s tatku 
„BiatystoJt" o .s:z.częś.Liwym u­
niknię.ciu Spotkania z huraga­
nem „Be-tsy", który poczynił 
e&tatn.ioo w lelkie szkody na Flo 
.rydzie i Kub le. 
Załoga pływającego na linii 

połudn i~o-a.mery·kańsklej M/S 
„Białystok" została w prnrę o­
strzeże.na o zbJiża.jącym się hu 
ra.ganie i bacznie śled ziła jego 
d'l'ugę. Sta~e!k schronił się w 
jednym z poirtów kubańsaich, 
gdzie 0]Jll'zec.ze,kał przejście groź 
nej „Betsy". Obecnie M/S „Bia 
lys.tolk" ltontY'!luuje juź swój 
rej~. , y.r lfońcu września ma po 
w.rocie do Sziczecina. "Dziennik" rozmawia z Tadeuszem Sieradzkim 

naczelnikiem Oddziału Ruchowo-Handlowego w Łodzi 
z roku na r~· rosną, zadarnia kolei. Wciąż słyszy się 

o kOOliOO'l!l1ości marlcsyma.lnego wykOIJ'zysitamoia. ta.boru, 
angazowa.nla wmystkfoh re-nerw ibp. Czy rreaz.ywńście 
sytuacja jest tak trudna.? W prz;ede<lnht Jesienru>-zimo­
we·go ,,szczytu" pnz,ewrormrwego zwróciliśmy się d.o na­
cwłnika OddrJJiału Rruchowo-Ha.ndlowero PKP w Lodzi­
Ta.dtlłllca Sieradzkiiegoo z prośbą o wyjaśnienie tej 61P1"'&­
wy. 

wydatnie. My ze swej stro­
ny organizujemy tzw. pocią­
gi kierunkowe, ustanawia­
J'!lY ek.s.pedycje rejonowe w 
Łodzi, które będą utrzymy­
wały stały kontakt z więk­
szymi zakładami pracy, zaś I 
w okresie przewozów jesien­
nych niektó.r:,e kasy towarowe 
czynne będą całą dobę (10 w 
oddzia.le). \Yprowadzamy ta.1.t­
że system p.ry,edawizacji, czy­
li wcześniejszego zawiadamia­
nia <Jdbi·orcy o nadejściu 
przesyłki. 

Kronika 
===wypadków 

- Ilość towarów jaką mu­
Si przewieźć kolej w zasięgu 
działania naszego oddziah1, 
obe;muJącego Łódź i woje­
wództwo, podobnie jak i w 
całym kraju, rośf!ie niezmiei: 
nie szybko. Dla przykładu, 
w ub. roku plan przewidY· 
wał załadowanie na wagony 
w stacjach' ruaszego oddziału 
3.224 tys. ton ładunków. zała­
diowal!iśmy - 3. 774 tys. ton. 
Plan na rok bieżący wynosi 
4 mln ton. Przew:duJemy, że 
trzeba będzie załadować ok. 
6 mln ton. 

- Skąd ten wielki wzrost? 
- Rośnie" produkcja prze-

mysłowa, zwiększają się ple>­
ny rolnictwa. Np. Zakłady 
Petrochemiczne w PłocliJl Oe· 
żące w zasiegu działania na­
szego oddziału) ładują swoje 
produkty na 10 pociągów każ 
dego dnia. Zwiększa się także 
wydobycie rugy w zagłębiu 
łęczyckim. 

- Czy zwlek11zenle poten· 
cjału kolei naiłąfa za tymi 
potrzebami? 

- Niertety, nie Z'aWsze. 
Trudności 51Pi~rzają. isię rJW. 

na węzłowej stacii Kutno, 
która już z trudnością wy­
trzymuje obciążenie. Wpra~­
dzie na trasie Płock - Sierpc 
wybudowano oddano do 
eksploatacji 5 posterunków 
ruchu, co wpłynęło na zwięk­
szenie przelotowości, ale tra­
sa ta jest jednotor-O'Wla, a na 
odcinku Plock-Si-erpc nie·ze­
lektryfikowana. Zmodernizo­
wana została i modernizuje 
się nadal stacja w Kutnie 
(elektryfikacja trakcji, auto­
martyzacja rozrządu, ruchu i 
łączności), rozważa sie także 
problem modernizacji tras:v 
do Bełchatowa, ale trudnoś­
ci nada0l są poważne. 

- Jak ~ięc k<Hej radzi 
sobie z rosnącymi zadaniaml1 

- Przede :V{_szystkim po­
przez poprawę organizacji 
pracy, a także dzięki zr<nu­
mieniu i Pomocy ze strony 
klientów. M-0żna tu wymienić 
Zakfady Mechaniczne im. Ko­
muny ParyskiE>i w Radoms­
ku, Ł6dzkje Zakl:ady Prze­
mysłu Papierniczee:o w f,odzi 
czy CTR. kt.óre rozumieją na­
sze trudin<>śc'i. ~ pomagają na~ 

..->MoW'i""śi'ęll"-,.,....,przellawiza­
oji od dawna, a Ja.koś nie 
mogła się ona „urodzić". 

-Teraz się „urodzi" Mia­
sto J?octzielone .zostało 'na 2 
części: wschodruą - Ólechów. 
Widzew. Łódź Fabryczna i 
zachodnią Łódź Kalis­
ka, żabieniec. Karolew, ChoJ 
ny. W porozu_mieniu z dyspo­
zytorem węzłowym odbiorcy 
będą zawiadamiani o nadej~­
ciu dla nich przesyłek jeszcze 
wtedy. gdy będą one na sta­
cj,j rozrządowej, a więc na 
kilka godzin wcześniej. 

Dziękujemy za rozmowę. 
Mamy nadzieję, że podobniE> 
jak kolejarze, równieź klien­
ci PKP zmobilizują wszyst­
kie siły dla pomyś1'nel(o ro­
konania je.sieni:!.S,>-zimoweg:J 
„szczytu". 

~o7mawiał: 
~. PÓ'l.'ĘGA 

23<> osób przekToczyło wezoo­
'!'a) µrzepisy drogowe. Łączn!e 
sc1ągruęto z nich 10.soo zł ka:-. 
Zapłaciło je 101 kie<rowców S.9.· 
mochodo~h, 85 motocykli„ 
stów i 32 oso.by plesze. 30 kl€­
rowców po wczo:rajszym dl}iU 
powtórzy egzarmin z prz~isO.W 
dll'O<gQM>yOh. 

"' * • 
-,, mle<jscowoścl Buczek pow. 

LaSk będący w stanie nietrzeź 
Wym Henry•k Król najechał na 
rówruieoż n ietrze2weogo Henryka 
Brzowwskiego, który dOZillał 
ogólnych obraże·ń. 

„ * * 
. W cyrku na Pl. Nie;>odlegoś 
ci podczas przedstawienia koń 
uderzył gł-O"Wą Halinę Kołek . 
Z uirazarmi klatki pieTsi.owej 
przewiezi<>no ją d<> StacJi Po­
gotawia Ra0tunk0<weogo. . 

* * * w zabudowaniach 76-letn!ego 
Józefa Go.łębia we wsi Nietu­
sz~m wy]Jucl'l'l po·żar, który 
z.niszczył dach na oborze J szo 
pę. Spłonął częściowo in.wen­
tairrz żywy. (kl) 

~POGODA 
Dziś zachmuirzenie unniao-kóo 

wa.ne z mo'.>.Urwością prze-lot· 
nych 111padów. Temperatura od 
7 do 18 st. C. Wiatry umiardto 
wa.ne, zaC'hodnrie. Jutro pogo­
dą bez zimial!l.. noc chłodlll.a. 

\I 



~ l 

Na południu Łodzi._ 

Dąbrowa-as 
M·IASTO W NOTESIE 

Oto pierws.zy blolc wy/n.14-DW<I ny na Dąbrowie prziy wlicy 
Ge<TSO'TW 1. 

~i 
ieprzypa.dkowo roz:po­
czynając reporterską. wę­
drówkę po Dą.brow1e -

iednym z największych tódz­
kich placów budów - 7..a­
trzvmaliśmy się wł.eśnie tu. 
prŻy ul. Gerso.nc 1. Blok 
oznaczony numerem 215 byl 
pierwszym wybudowanym na 
Osiedh Dąibrowa. Od niego -
w lipcu 1962 r. rozpoczęto tu, 
iu.ż na większą ska•lę, budow­
nictwo m;eszkani'owe na po­
ludnm Lodzi. 

Dziś to już historia i mało 
kto wie. że w ten bJ.ok był 
pierwszy. Wi-edzą tylko j.ego 
lokatorzy, którzy - mimo .że 
to już upłynęły 3 lat.a - na· 
diail cieripliwie czekają na usu­
nięcie licz.nych U!Sterek. a 
przede wszys.tkim udeków. 
Gdy pada deszcz. w-Oda p;r:re­
doota ;e si~ między nies.-z.czel­
ne s'J)Oiny. ścieka rurrlt:ami in­
stalacji eiektry.cznej. za.Jewa 
ściarny i sufity. ·W t~m i wie­
lu m.nych blokiach. budowa­
nycll na początku, z2cieki są 
naipoważniejsizym mank.omen 
tern tego osiedla. 

Usunięcie liczny.eh USlterek 
związanych lilie tyJ]Jro z za­
ciekami, ale ta.kze z zastoso­
waniem tytułem próby przy 
ściankach działowych ni.eod­
powiedniego mater11!1Jłu. kosz­
tuje ni mniej ni więcej po­
n~d 4 mln zt. Koozt przecięt­
nego budynku mieszika.J.nego. 
Nie mówiąc juri - oo też pr7.e 
cież ur2ibialo opinię D~hrowy 
- o aJarmach lokatorów do 
wszystkich władz. I taik opinia 
ta naras~a z roku na rok. 
DochodzHo nawet do tego. że 
2K:larzaiły się wypadki. iż lu­
dzie odmawi2li przyjęcia przy­
dzialów kwaterunkowych na 
Dąbrowie. Woleli poczekać na 
bloki:! budowane w innych 
dzielnicach. Czy opinia ta 

ierst obecnie, 
sil:uszna? 

w roku 1965, 

Ostatnio zwied'zi•liśmy bloki 
z 12 t 1962~3 ar.a:z te z lat 
1964-65. Różnica w ai·chitek­
tu.rze niewielka. W :Pi·env­
szyoh blokach bY'lY bc:lkony 
typowe, a w ostatnich są 
loggie. Ale rzecz polega nie 
tvlko na arehitekturze. Otói 
nowa Dąbrowa •óżni się prze­
de wszystkim nowym ukła­
d.em konstr<.xkcyjnym budyn­
ków, nazwanym :p11:zez projek 
tant.ów z „Miastoprojek,tu" -
łódzkimi se.gmentami wielko­
płytowymL Przez nową k.on­
strukc.ię budynków. za.stoso­
w2ną iu:ż na Dąibrowie w ro­
ku 1964, PQ1egającą rui przejś­
cie z układu płytowo-słupo­
wego na układ pop;rzeczn y. 
nie ma poziQilly~h spoin i za­
cieków po stt:opie. z którymi 
do tej pory borykają się lo­
katorzy Pierwszych wznoszo­
nych bloków. W nowych bu­
dynkach lokato:rizy ni.e nairze­
kaiiią na U:Slte:rkl. czego naj­
lepszym dowodem jest fakt. 
iż większość bl'O!Ww' otrzymu-

Pociąg m nieznanej 
* Grzyby * Ryby * Brydż 
* Tańce iC Występy artystyczne 

ie przy odbiorze oceny do­
bre i bardzo dobre. 

Poprawiła się j<:kość odda~ 
wanych do użytku bloków -
zasługa również LPBW „Dą­
browa" - wykonawcy i nie 
tylko jakość. Ważne jest bo­
wiem i to, że dzięki nowej 
konstrukcji, na Dąbrowie bu­
dowo idwo oszczędnościowe 
nie oznacza większe.go zubo­
żenia wyposażenia miesz;kań. 
Są i wa:nny. są lo~gie (począt­
kowo miano budow<ć bloki 
bez b<lkonów). nlc ma nato­
miast parkietu. który zastą­
piono ksylolitem. Metr kwa­
dratowy kosztuie przeciętnie 
1.700 zł. Dzięki zastosowaniu 
Jżejs:z.ych mate<rialów konsitru;t 
cvjnych. mieszkańcy. nie od­
czuli S1p.ecjalnych ograniczeń 
w wvpos.ażeniu bloków. Dziś 
już iako ;mei:(dotę opowiada 
się propozycje zastos.ow<mia 
w b1okaich na Dąbrowie za­
miast dzwonków - os'lJC'<lęd­
ność na ins.talacji elektrycz­
nej - kO'łatek (!). 

Dąbrowa to osiedle wielkiej 
przyszłooci. Ogólem oddano tu 
już do użyNru 90 bloków. w 
których mieszka 20 tys. miesz 
lrnńców. Na ten rok LPBW 
„Dabrm>Va" ma zaplanowane 
5.180 izb. podczag gdy w 1962 
roku oddawano 1.415 irzJb. W 
perspektywach w planie 5-let­
nim prz;ewiduje się , że na 
Dąbrowie z.amieszka 50 tys. 
mieszkańców. Budownictwo 
wkroczy również na Zarzew 
oraz ·Chojny w okoliach 
dworca. Przy tak wielkie; In­
wazji budownictwa mies.zk<>­
niowego w tym rejQllie mia­
sta wa.żne ;est wprowadvmie 
coraz to nowych projektów. 
ma;ąoych na ~lu potanienie 
budownictwa metodą wi.ellm­
p.fytową, Dlate~o też z2st.os:o­
wanie na Dąbrowie metody 
lódzkich s.egmentów wielko­
olytoWYch zastuguie na peł­
ne uznanie. !)T'zede wszy-st­
klm uznanie ze strony loka­
torów. którzy nie są ju:ż na­
rażeni na te perypetie z uste:i: 
kami. z którymi ;es·zcze ni.e 
no't'adz0n.o sobie w pi.erwszycl„ 
bl>O!kach. 

Spośród listów nadCISła.nyełl pnierz; naszych OLytelllli-

1 
ków nt. berzipiieerieństwa. dzieei na. ulica.eh, publik.ujemy 
chiś fragmenty '\\ryi><>wiedzi. wychowa.werz.yllli jednego 
z lódtlJkich przedszkoli pa.ni W. P. ~mL7JWłsko li. adres 
7.illa.De reda.keJi). zachowując na. jej prośbę a.nommo­

. WOŚĆ wypowiedzi. 

, . J:uż da:unw nos-Uann Sli;ę z 
zamia.re1m na.pi.sa!llia do Was 
w sprarwie be.tpieiczeńistwa 
dzieici na jezdn~. ale w Z!Wiąz­
klu. z ro.zipoczyn<11j4cym ~ ro­
k ietm sZJk.olnym m-WWiln zbyt 
diwżo pracy, jetStterm bowiem 
wychowawcz1J'Wi4 pr.redisziko·Ul.; 
gdzie podobnie j(IJk w szko­
la.ch, nowy rok ~zloolny roz­
poczyna się w dinw 1 wrześ-
1llia. 

Cieszę s!ię.; te <tt!e F'1'amicji 
(rpro:t1.11do1pQdobnie) wpadli 11<a 

poimyi$! ~ @koi nie 

tmiWjqcych iporo&zać ~ -oo 
jezdni jll!k.l.mś szczególeim. 
ubiorU.; ro wyikorzry!S<ta;ŁcJ. jed­
na. z CZ11J1t.eil11kzek pami B. M. 
pl'IOIP(mU'j.qc :zWWt71e betl'e.tq/ 

~kolo1' oo u.zigodtnie'llliG). 

Ja mie wi.e~ o fyrm; <ble 
na dl:Ju,go p<rzed prze=ytarn11em 

a/,e BIA:l..Ą OPASKĄ 11>4 rn­
mieini-u. Zlei/Qny beireit będzie 
maro wid<J<czny na cieimnyim 
tie otoczeinia i wbioro u-czi.WW 
Stki..eg.o ( gl'amatoweg:o) ja;k rów­
nie!Ż będZJe m<Uo wWAx:zny 
na tle zi.eletni, w kt-0'1-4 boga­
te jeos•t 1UllS'ze miootc". 

W d<l~-szej częśd listbu pa.ni 
W. P. wskazuje na pra•kitycz­
ność opasek i wh tami kosrr 
sipo-rzqdz.einia. A oto ZaJkończe­
nie Hstu: 

;;Na ZGJkończen>ie prognę :PO­
d.zu{k.ować io im·be'71.,i.u WIS.ZllJ'il't­
kich matele (je1SJtJ2Jrn 'ITUlltikq 
vrojga d.z\ieci) -redailocji ,,DZ'ien­
ni1ka", za cenn.ą a11ocję ja;kq 
ro.zpoczql wzorem laJt wlJ!ieg­
l!llCh 'l'Ó'W1tiat w t>yim rolou., 1J. 
k!tór<zj celeim je&t ;':(IJpab·i..ega­
nie nieszcZ'?HiJWYlm wy,pa.d­
lwm wśród, 1'UVSZl1/IC'h dzlieci na· 
'UJltca;c:h. 

300 km - w jedną stronę - znane 'PO u:Lgowej oon.ie 'Vego a<rtyJou.liu, W1p(Jjd)l.am na 
W)'nosi w ?I"zybLiże.n.iu trasa koszt wycieczki ok.o!l:o 1•25 zł imrvy pvm.ysl, aJ.e podobny, 

Po~a tym korzyst'1Jjqc z OITw 
Zljri. pragnę podzi.ękować row­
nW (o :Ue to jes<,t mcżliJwe> 

n.as~ pociągu w nieznane, od osoby którym z obaiwy przed 17ra-
organiU>wanego przez „Dzien- kieim zrozumienia 'WŚród czy-

Seminarium 
ONZ-owskie 

Od 6 do 27 bm. trwa w Ło· 
dzi seminarium ONZ na tema­
ty prziomysłów włókienniczych 
w krajach rozwija,iących .s.ię, 
zorganizowane w Łódz.kim In­
stytucie Wlókiennictwa. W po­
n.iedziałek - 13 bm. - uczest­
nicy seminarium wrócili. z 4• 
dniowej wycieczki do Bielska· 
Białej, Zake>pane~o! K'.akowa, 
Andrychowa i Osw1ęcim1a. W~ 
rek, środa i czwartek to dni 
dalszych e>brad. W czwartek o 
godz. 19 przedstawiciele ON_Z 
wy<ladzą co-cktail w Instytucie 
Włókiennictwa. 

17 bm. goście udadzą się n.a 
kolejną J•dniową wycieczkę. 
17 - dzień jedwabniczy, w pro 
gramie zwiedzanie Kaliskich 
Zakł. Jedwabniczych. Program 
18 i 19 1>rzewiduje zwiedza· 
nie Instytutu Przem. Włókien 
Łykowych w Poz.naniu o-raz 
7.wiedzanie miasta i Krajowych 
Targów Poznańskich. 

W drodze powrotnej goście 
za.trzyma.ją się na kilka godzin 
w Kórniku, gdzie obejrzą jed· 
ną z najfitarszych polskich bi· 
bliotek. (LW) 

Foto - L. Olejniczak 

LIST 
wychowawczyni 
przedszkola 

~przedatwczy1n.i 1.odÓtW z Al. 
PoMeclm~i 14 za zoo;pie-ko­
wainie S'i.ę mo~rn d.wu,le1tnłm 
dzieckiem, które '11.ietpo<S<trze.że­
ni.e wyszto na uiiicę i weszło 
na jezdnię (na s-woje uspra­
wi.edli·wte nie pragTJ,ę dodać, 
Vź dom w k:tó r Jf"ITT wi.e•1tz>k.am. 
'.P(l.sl,a,d,.a 3 wyjścia na ulicę) 

J (J)k widać '71.ie wszyscy Ło­
d:z>i.ainie sq, obojęt"ni jelZeili. oh.o­
dzi o d...-:i.eci, a pami ta (nie 
znam naz.wts>k.a) godna je·~t 
naj.wy.ższej poch.1valy t na.zwy 
;,Przyjaciel.a. Dziecka". 

Kol. ZOFII SZYMANSKIEJ 
wyrazy głębokiego ~łczu­

c\a z powOO\l zgonu 

OJCA 
składają.: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA, PODS'!, 

ORGAN. PART., KOLE· 
ZANKI i KOLEDZY ze 

ZJEDNOCZENIA PBM 

Nowości ŁWFO 
w Łód:z.kiej Wytwórni Filmów 

Oi;wiatowy"h ukończone zosta­
ły i wkTótce wejdą na ekra­
ny nastepują<:e fi1rny: „Litz· 
mannstadt-Getto" - reżyserii D. 
Szy!ika, „Wrażenia z wystawy•• 
- film o wa'!'szawskiej wysta­
w ie 20-lecia PRL - reż. E. 
Pałaczyńskiego. „Freski z Fa• 
ras" - reż. A. Jaskólsk iej, 
„Harenda" - film impresyjno­
poetyaki o Kasprowiczu, reż. 
K. Muchy. Uikończona została 
także tneda część „Polsldej 
rzeźby" reż. K. G<J<rd<>'lla - film 
o trójce artystów - rzeźbia.rzy: 
Woźnej, Kulonie i Pawłowskim. 

Dals<Ze fi1rny to: „Równy 
start" reż. \V. Rollny, „Rubiny, 
szafiry, topazy" - film papu­
laTno-naukowy o korundach. 
reż. J. Porne<l-Poo iołka I „Po­
~ajmy zwierzęto·m" reż. B. 
Bąoezyńskiego. (LW) 

Arbuzy 
winogrona 

Z , Rumunii 1 Bułga•rl! nadcią­
ga kolejny transport arbuzów 

- 200 to.n. w najbliższych 
dniach ujrzymy je w skle­
pach. Planowany przydział w i· 
nogron dla Lodzi - 1.200 ton 
- będzie zrealizowany najneł­
,n'.ej w p:;iźdz iei:n.'ku, ponieważ 
test to m ies lFtc w !nobrc::.n!a. W 
najbl'ŻSzvch dniach ukaże s:e 
w sklet:>ach 30 ton buł~arskich 
w'nogrcm (z wczesnych zb!o­
rów). 

Dyrenttor handlowy „warzyw 
i owoców" poirummował nas, 
że najdalej za 2 dni 16dzkie 
skleoy otrzymają kolejny tran· 
spc-t brzoskwiń. Amatorów pa­
pry·; informujemy, że wczOTaj 
Lódź otrzymaLa dużą jej par­
tię. (LW) 

Co można kupić 
w PeKaO 

Ekspo.zytura Banku PeKaO 
przy r01ru Sienkiewicza i Trau· 
gutta - wczesne popołudnie, 
w sklepie duży ruch. Ludzie 
ogląda.ią atrakcyjne towary, 
cza.sem kupują. 

Pytamy kiero-wnika 
jakie z poszukiwanych 
kres jesieni a.rtykułów 
już na.być? 

sklep n, 
na o­
mo-tn.a 

- Mamy rajst.opy hela.nco 
damskie i d2ieclęce. Są wygod 
ne sJda.dane parasole męskie, 
włóczka krajowa l zagra.uiczna, 
a także sporo tkanłn płaszczo­
WYCh, ubraniowych i snlsnio­
wych, jak np. eleganckie weł­
niane „Jodełki", tropik i kolo· 
rowe koronki. Ponadto dys.po• 
nujemy dużym wyborem blu· 
zek i swetrów damskich, ko• 
sz.ul nylonowych angielski-Ob i 
duńskich. Dla kobiet zaś ma· 
my pra.wdz·iwy sezam wysokiej 
jakości kosmetyków firm zagra 
nic.zn.ych. (Lw) 

Dyrektorowi Lódzkich za­
kładów Gastronomicznych -
Bary, mgr TADEUSZOWI MI­
CHALAKOWI wyrazy glębo­
kiego współczucia z powodu 
śmie.rei 

• 
ZONY 

Składa.Ją 

:DYREKCJA; PODST. ORG. 
PART., RADA ZAKŁADOWA 

oraz PRACOWNICY 
ŁZG-BARY 

n.iik", LKKF i łódzki „Orbis". Zgłaszać się można. z ku- teln.i.czek, jaik ro·wnież z po-
Wyjai2ld z Lodizi w sobotę po poneni „Dziennika" do &ekcji wodtu braJk-u czaisu, nie po-

WlllllHllHllHHllllllllHIHIHlllllllllmllllllUUIRllUłllllHIHHllllllllHUftlllIDIUUIHlllllUlllHlłDllUIUIBllalltm111un111111111U11nllll' 

-południu, 25 września _ po- turystyiki łódzkiego „Orbisu" dc.iebilam 3~ę wczeiśniej, a SKODA, li WRZESNll\ 18.00 Cl-I „Na antenie wojewódz­

wrót w niedzi.eil.ę. 26 wrześ- - Pi.otrkoW'Ska 68, tel. 301-01 .s.<lkcda - bo obecnie pomy.s! 
ni.a. i 382-56. tern. wwiadme fllie.zibyt /!ojal-

Dla uczestników rajdu w z . 171.i:e wobec wyże-j ivyrm;~eini-0- 8:00 Wl.ad. 8.06 Muz. l aikt. a.as 
e w:z1g1l~du na ograimczoną · t ' · ,..... 1· t · 9 oo M L 

ru· .ezn~~e .,,.,..,,.ewid:zia.no - ""'Za loś _,_ ne~ czy .e>•n'l-C2)fV... Koncert so 1s ow. . uzyka u 
=• ""'- .-~ i 'ć mie3·sc rawt.imY nie p·-->-.b · ·-·k · B M d 9 3-0 R · · k" ..,.zybobraniem, l>Q'bOwem ryb, <l'u.<l' nie J•v pam . . owa. . ;, eiw1a piosene· . 

.,... , . i tę zwlekać. „Orbis" przyjmuje propo"11!.ij~ OZIWJCZenie daieoei, 10.00 „Prom<JCja" - opo.w. 10.20 
brydżem, tańcami wy-s - zapisy do końca bi:e:ż,ą.oeigo ty- ale flli.e k!owrowym belreteim, Mrui.ej znane ul>WO!rY z. Flblcha. 
pairu a:rtystyczmymi - liczne godni<i. 1:.00 Mówi Techniika. 11.10 „Lut-
niespod.zianki. Za,pra.s.zamy nlk - prymistą" - aud. lJ.~ 

PROGRAM I 

PROGRAM ll 

teln1ków do udzi·alu w te.i im- Kupon uczestna"ctw· a w poc1"ąau w ni..znan' e dzice a dziecko". 12.06 z kraju 8.30 W1ad. 8.35 AUd. Red. Spo.ł. 
.,,~ezie. Jednocześnie iinf0irmu- a; n• i ze świata, 12.25 „Ro.Jniczy kWa 8.45 G.ra Ork. Don Costa. 9,05 
,..... dTa'llS". 13.00 Muz. roraywkowa. K~ert dnia. 9.50 Publicystyka 

two". 18.15 (Ł) „Runda z p.iosen 
i'a". 18.30 (L) „Male zespoły in.­
struroontalne". 111.45 Aud. Red. 
Ekon.om. 19.00 Wlad. 19.05 Muz. 
i akt. 19.30 „Towarzysz N.''. 20.46 
Ork taneczna. 2'1.00 z kt<aju 1 ze 
świaita. :>!1.27 Kronika spO'I'towa. 
21.45 Z twórozośc.l J. F.r. Haendla. 
22.10 Rozmowa li<teracka. 22.30 
KOa:lcert estradowy. 23.10 „Trybu 
na koma>=ytorów polskich". U-3'5 
Melodie na dobranoc. 23..;;o Wian . 

TELEWiz.JA 

więc serdecznie n<lszych Czy- I Gra1ą zespoły ja'ZZJO!We. 11.49 ,;Ro 

jemy, że kupan Zlldlli€SZlCZO- UIJ<>War.tnia 00 nabycia 1 miejsca :PO cenie lll~ej 13.20 Muzyka ro:zirywkowa n.a- międzynarodowa. IO.OO SuitY roz 
ny d:ziiś w ,.Dzieonik!u" U?O- szych przyjaciiot. 14.00 Gawęda r)'Wlkowe. 10.40 „O&tatnl d'l:l.eń ty 9155 P.nlg'l'am pt. „Nowoczesna 
waźnia do ubiegania się o w łódzkim „Orbjsie'' ul. Piotr<kowska 68. ;pt. ;,KaTiera panny Pairys". 14.15 c.ia". 11.00 (Ł) M.o<iaika muzy.cz- wie6" (W). 10.is Przerwa. 10.55 

-~~~~e~s~~~d~C~~~D~W~~~~~ą!g~u~W~D~l~~=-~~============================= K~t~~ud~~ ~OOW~~ UM~~ ze S~8a~ U.MP-ocama(W). U~"m~-~ do.m<iśoi. 15.05 „Nasze spotka.nla". W1ad. 12.1() Zespoły i piosenka- Jutro" :fdlm z seM.i: „Dr Kil-
OGŁOSZENIA DROBNE OGŁOSZENIA DROBNE •:• OGŁOSZENIA DROBNE 15.25 Gra zespól klarnecistów. rze. 12.40 ,,Prze,pra.szamy - re- dare" (Katowice). 12.ro Przerwa. 

-----------------------------.----------------- IL~P~Y fuM~~~- ~w~~··. 13~ Cla~e o•u~y: ~- ~~d ~„ ~o~ń). l~~ 
-----------„sTRADIVARIUS" - :ra- POl{OJU, względnie po- ' Gra Ork. PR. 16.3S ProgTam rolo 6 etiud foo:tepianowych. 13.20 o- Dziennm< TV (W). 17.05 Dla ml.o-

SPRZEDAZ dk>, „Ził-Moskwa" _ 10_ ik·oJu rz Jrncooią w domu NIERUCHOMOŚCI dzieżo.wy. 17.0!I :.. twórczośct neo- pOWliadal!lłe K. Przerwy-Tetmaje dych widzów: „Szyfr: ::: I' 6465/66" 
----------- dówka _ sipr:zecta.m. Łącz wyłącze>nya:n SJPOd kwate· ro-manty,k6w. 17.20 Transm. mię- ra. 13.40 (Ł) :rm.f. akt. łódz.kich. (W). 1'7.35 „Marian.na n.ad Wisłą" 

. . na 1~ 12999 
g runku p.o"zu.kuję. Oferty do.:ynarodO'W<igo mecz.u p!łka'fsikie 13.45 CL) Na&Z.a odipowledź. 13.55 montaż filmowy (W). 17.4.5 

TU.SZ do dłUgo<pISow w JiSSB" Btu'l'o Ogłoszeń DOMKU ina teren.ie Ło- go o Pucha'!' EU'l'C>PY Górolk (Za (Ł) ;.Wśród SFOS-owskich spo- „Kl.akson" - magazyn mo~y-
różnych ~J.:-a:.h z urjzę SADZONKI truskawek Piotr>k<>WSka 96 11858 g d-z:i. w S'U'l'oiwynn stanie brze) - Liruzer (ASK). 18.2-0 Wia- ł=.ików" a.ud. 14.10 (Ł) Komu zacyjny (W). 18.05 ?!'ogram pt. 
do';VYID zł e~.w.e.m a- „Re.gi!l'la", „Ta.li2lman" i }ub wykończony, ewen- domośc!. 18.25 Koneert dnia. 19.15 nikaty. 14.1.i ' (Ł) Po.lskie tańce „Kiedy trzeba podjąć decyzję" 
kOSCI 1.000 . kilogram „senga Selll.gana" _ sprze z G U B y tua,Lnie pla<Cu z rozu;>oozętą „Ze. wsi i 0 wsi". 19.30 „O Be- symfo.niC'lJile. 14.35 „Swla<t w (W). 18.3() „Figu.ry rytmiczr-e" -
poleca wytwórnia - .war dam. Tel. 407~17 115611 

g .bud'O'Wą poszwkuję. Ofer atlesach BBC i trzech akor- zwierciadle nauki". 14.45 „Błękit program baletowy (W). 18.55 Pro 
szawa-Zol!oo;rz, Kanww- PRZYBŁĄKAŁA się su ty lHllS" B!u'l'o Ogł.o- dach". :w.oo Dzlel1!l'llk 20.26 Wlad. na sztafeta". 15.00 L. van Bcetho gram z cyk.i.u: „Zdrowie człowie 
ska .s. wysy~ka 7:~, 0po-k cą.ka zóhta z rur 7889. Od; szeń; Pi<>trkOIW!Ska 96 spoTtowe. 20.35 Parnaslk. 2UJ5 ven: Uwertura do dramatu G. ka" (W). 19.30 Dziennik TV (W). 
br<mJem ..... L O K A L E Kon.cert ohQpinowski. 211..35 A. „Egm001.t". 15,10 Pieśnl ludl)IWe. 19.50 Dobranoc (W). 20.00 Wi.ado-

·- !nać można: ·wiqckow- \Jal!'Zęl:>Ski: Concerto na skrzyp- 15.30 ;,Co l jak majstrujemy". mości dn'a (Łóclt). 20.15 „Niepew 
RiFLEKTOR stomatologi sk;eg()_ 6•. m. 4_1~&.~~ PLAC w Konstantyn.o- ce. 21.4~ „Hume>r p\e<rwszych 16.00 W'ad. 16.05 Rep. literacki. ne jutro" - film z serii: „Dr 
czny bezcieniowy, tumbę, POKOJ, garaż odstąpcę ZABOROWSKI Jan, Bed- Wit' 3.000 m kw. sprze- gw'az.dorów Teatru Polskiego". 16.25 Włoskie i francuskie arie J:C!ldare" (Kat.). 2.1.05 „Rzeka i 
stołek, sterylizator ele·k- 'n<?- !!"Ok. otorty „.12995" n2rs•ka 24 zgub.U świa<le- dam. Ofeirty „1184'1" B>u- ~2.05 ;,fładlówe Studio Pio~enki". ópeorowe. 17.05 (l..l Akt. łódzkie. zlemia" - reportaż filmowy (W). 
try"zny spTzedam, tel. Bniro °'!(loszeń, Piotr- ctiwo ukończenia IX kla- ·ro Ogłoszel'l, P1otrknw- 22.30 GTa Ork. Taneczn.a PR. j 17.20 (Ł) „i.ekcja w sumane" -1 Zl.50 "z:ie-nnik TV 'W). 22.10 26 
219-122 od a do 12 13062 ko.wska oo 12995 g sy LO w E1blągu 13069 g s.kia Sil 11848 g 23.00 W.i.ad. 23.W Muz. taneczin.a. opoiw. 1'7.45 (ł.,) Tańce pols-ltie. lekcja Je-7.yka r0$. (Ka1'owice). 
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•• Polska - ooe2rv 3:0 Sadek w reprezentac11 Sześciu kandyd~tów 
Sk.łady przeciwko Finlandii i Turcji do2~ch!~e~ ~ti~~!~ji o Pu 

US<talono skład 15-osobowej :re 
p,-e.zen.ta<:j.i Pol.s-ki na mecz eli­
mma<:yjny .przed mistrzostwami 
~iata z Fin!a.ndią w Hel.s.inkach 
(26 bom.). Znany już jest · także 
skład mt0dzieżowej reprezenta­
oji Polski n.a spotkam.ie z Turcją 
w Lub.U.nie (także 26 bm.). 

Do pierwszej reprezentacji Pol 
S\ki pt>1Wołani zootalli: 

Bramka - Szymkovmak i Kol!" 
nek, obrona Szcz€JpańSki, Gmoch, 
Ośliziło, Ancwk, Baz.an, pO!Illoc -
N·ieroba. Grzego·rczyk, Pol, atak 
- Banaś, Liberda, SzoŁtysik, Lent 
ner, Fabera 

PowOił<llilJO także 3 rezerwo­
wych. Są nimi: bramka.m Sze­
ja. obrońca Winkle·r oraz na­
pastnilk S"Zlmidt. Wszyscy nie wy 

s-t~rw.a.H jeszcze w pierwszej 
reprezentacji Pol.ski. 

Do zespołu młodzieżoweg.o po­
wołano: b-ra1mka - Szeja i Go­
mol.a, o·btr0"1.a - Słomiany, Orze 
chorwski, "Wan.kler, Rewila•k, 
Strza'iko.w!>ki, pomoc - S?Jmidt, 
BI.aut, Wi!l.i>m :nr, a.tak - Żmijew 
ski, Gzel, Musfatek, Kowa·lik, 
Sadek, .Taro.sik. 

__... ''------------------------------------~· w AZNE TELEFONY d-z.ieJ..nky Górna - z ll 

Ci~?i 7~
'f0i'Y.'7 i rn Rejonowej POII"adru Pogot. Ratunkowe 09 ~'d I .. K" oraz z dzielnicy Pogot. Milicyjne 07 r7/,U /, Polesie - z Po.radni „K" 500-00 I L, I I przy ul. Forn„·l.skiej 25. 400-00 Szpital im. dz H. Jor-

Straź Pożarna 08 dana, ul, Przyrodnicza 
Kom. MOm •. Lod-z.i i~~:;~ OŚRODEK PROPAGAN- INR'D) od lat H, godz. 7" - przyj~uje rodzą-

DY SZTUKI (Park Sie."l. 16, 18, zo ce, l. eh~ ~1n.ekolog1~-
307-0l kiewkza). Wystawa gra MŁODA GWARDIA (Zie- '.1 1~ z dzieO.nicy Sr~ie Inform, kolejowa 581-11 fiki M. Wej•m<l"1a. Czy.n Jona 2) „Czarne i bia- scie . oraz z dzlel.rucy Infoł"m, telefoniczna 03 na od godz. lO-la i le" od I.art; 16 (USA) g. Po!~"e z„ Rejonowej ~o 

od 15-18. lO, U .SO, 15, 17.w, 20 raaru. !•K przy ul. Wol-TEATRY SALON WYSTAWOWY l\fUZA (Pabianic.ka 1'13) cuińskiej 18 i przy Al. 
OPERETKA (-uL Północ- BWA (Pi·otrkowska 1(}2) . „Co słychać młody czJo 

1 SMaJ~ 1 4;· dz H W 11 na 47151 ) g. 19 "Ptasz- Wystawa z""polowa ma wieku" od lat 16 (węg.) _1 "~ a. m._ k 34136 ° • laTs·twa. Ozynna od godz. 16, 18, 20 " • agrnwnic a -nik z Tyrolu"• 10-18. POLESIE (Fornalskiej :m przyjmuje rodz_ące. i cho TEATR 7.15 (Traugutta 1) PALMIARNIA Oki h „ U re gJ.nelrolog1czrue z godz. 19.15 „Samobój- - czynna " a 1>ma < SA) od dZi~icy Bałuty, z 1-0 ~two doskonałe" godz. lO-l9• lat 15• godz. 16·30• 19 fłelonowej Poradni · K" TEATR NOWY (Wi~kor..v ZOO (ul. K0"1.stantyn,ow- POPULARNE (Ogrodowa . ct" • l . w·~. " ' . -.-· ska 6-10). Czynne w 18) „zakochani . są mię z z~e nicy Juzew 9'1"ao: sk1~0- l~) godz. 19:.15 godz. 9_ 18 (kasa do 17) d.zy nami"„ ( 1 ) od 1 t z dzielru<:y Polesie z Re „Bhzn1ak1 z WenecJ1" po · a jc:nowej Poradni „K" MAŁA SALA (zachod.n.ia 16 • godz. 16• ~a. 2~ przy ul. Kasprzaka i !fa) godz. 20 „Lat.Q w KI N A PIONIER _(Fra_nc1szkanska STebrzyńskiej 75. 
Noha.nt" 31) . „D~,ennik panny Chirurgia Południe -TEATR POWSZECHNY POLONIA - „U'.rOC"Za go słuząceJ (panOll"ama) od Szplta-1 im. Joru;chera, (Obr. Stalingradu 21) ~pooyni" od la.t 16 lat 18 (franc.) godz. ul. Miliomowa 14. g 19 15 Piose·nka praw (USA) gooz. H), 12.3li, lu, 12.30, 15, 17.30, 20 • d'ę C:i ~wie" 15, 17.:ffi, 20 POKOJ . (Kazim~erza 6) CJ;ilrur~ ~llłnoe TE.ATK JARACZA (Ja- WIS,LA - „Za.bić droz- „I dale·J będę spiewać" Sz.p1tal ~· ~1egańskiego ra ~) g 19 K l'- da' od Ja.t 16 (USA) g. (pa<11.o<ram.a) 00 lat 12 ul. Knlaz1ew1cza 1/5. g;J1Z:,, · " a 1 10, 12.30. 15, !7.30, 20 fUSA) .g. 16, 18, :!O ' Laryngologia: S:r.p. Im. 

TEATR ARLEKIN (Wól- WOL~OSC - „Tom Jo- ROMA (RZ>g'o.w:ska n.r 84) Ba:rllcklego. Ull.. Kopclń-czańs·ka 5) g. 17.30 „Błę nes od la.t 16 (ai!lg.) „Gejsza" od I.at 16 (pa skiego. 22. • . kitnogrzywy lew" godz. 17.3-0, 20 • r.o;rama, USA) godz. 10, Ok_uh~yka. Srzp1ta>l ~m. TE·ATR PINOKIO (Ko- WLÓKN!ARZ . - „T.rzeJ 12.30, 16, 17.30; 20 Ba.rliok1ego, u.1. Kopc1ń-.k 16 d 17 30 muszk1eterow1e" II se- SOJUSZ (Płato-wcowa 6) sk1ego 22. peB1:?1
1
'. ab >. !,0 z. · l"'ia (pan.o.rama) od lat życie raz U......cze" od Chirurgia i laryngolo-n la 1 raCia „ ,, 4'-'•n-' • d . . s •tal . TEATR ROZMAITOSCI :6 (fr-.) godz. 10, 12.31J, lat 16 (.pol.) godiz. 17, g~·a z1ecu;ca: '.'Pl 1m. (M . ki 4- ) , .5, 17.30, 20 19.]1; Korczaka. .Alr.Illlll Czer-01musz a n,eczyn ZACHĘTA - „Denuncja STOKI (Zbocze) Casano womej 15. 

c~kK ARENA" (Pl cja" od lat 16 (fr.) va zt11a.d Dunaj'u" 00 Chirurgia szezęk1>wo-Niepodieglości) g. ~~ (pan0<ra_ma) godz. IO, lat 16 (węg.) godz. 16, twarzowa: Szp. Lm. 8:8r 
( 

k k" 12.30, lo, 17.30, 20 18 20 hcklego; ul. Kop<:lńsk1e-przy. cy!"' u par- 1."'l TATRY-LETNIE - „To-m STYLOWY - STUDYJNE go 22. strz~=Y>· Zw!;{zi~~ .rones" (ang.) godrz. (Kilińskiego i2.3) Ape Toksykologia: Instytut cyr czynny 19.30. (Ki:no czyn.fie ty.J Regina" od lat 18 '(w!.) Medycyny Pra<:y, ul. Te-
MUZEA ~o w dni pogodne.) (do 17. !f.) godz. 16, 18, resy 8. STYLOWY - LETNIE - 20 Noena pomoe pielęg- „ 

MUZEUM HISTORn RU „Zbrodnia doskonała" STUDIO (Lumumby '7-9) niarska . dla ~· ŁOdzi ' CHU REWOLUCYJNE- (franc„ . paru>rama) g. „Beata" od lat 16 (po!.) Al. Kosch1S:1lk1 48, tel. GO (Gd • k 13 tel 19.30. (Kmo czynne ty! (do 16. 9.) godz. 17.15, 324--09 od godz. 19 do 4. ans a , · ko w dni ~od·ne) 19 30 Nocna pomoc lekarska 364-42) czynlll.e od _godz. ADRIA (Pjotrkows.ka 150) TA~RY es· k" . 40) porzyj_m.uje. zg!05zenla te-10-.17. . Poz~narule z t:vtulem . . 1€"1 1~1cza. lefom=e w godz. od 19 MUZEUM SZTUKJ (W1ęc Trzy .czwar>te słońca" „P1ra.c1 rze~Zlll ; „WY: do 5 n.a nr tel. 444·44. 
kowskiego 36) czynne ~·d lat 12 (jug) godz .gr~na Hl!n1", „Pefa Z MIASTA od godz. 9-J.5. • · · 1 Jego pies'', „Bycze , MUZEUM ARCHEOLOGI- , .o. 12· !4, l6._ IS, 20 przygody Gapiszona", Wóecżór wspomnień -CZNE i ETNOGRAFI· GDYNIA (1:1.Wl;m<l n.r. ~~ „Królewskie łowy" g. o godz. 18 uirzą<lzają b. CZNE (Pl. wotności 14) „Trze~ mt.s:r.kieterowie 16, 17 „Daleka jest dro wię0niadi z Ravens­
Wystawa p~. „Ziemila ~0;:~ ~ra::c\ 16 g~z~ ga" oo Ja.t 16 (po,l.) g. brtick w lokalu ZBoWiD łęcz_Ycka . i s ieradzka w IO. 12_30, lS. 17_30. 20 18, 20 (P!otr'kowska 211). w dal 
Ty.s1ąc;;c1u Państwa Pol HALKA (Kil'awiedka 315) szynn oiągu w czwa.rtki sk1ego • Czy=e od g. Trzy życzenia" od lat DYŻURY A.PTEK ·..v godz. 18-20 przyjmo-10-16. " ' . \va0ne są eigłoszenja do MUZEUM KATEDRY E- lZ Cc:zeski,>, godz. 16 Ossowskiego 4, Pabla- klubu b. wi<:ż.niaTe:k z WOLUCJONIZMU UŁ „Trnpiotka od lat lS nicka 218. Glówn.a 50, R<lvensbTiick. 
(w p k s· k. i ) (radz.) godz. l8, 20 Karolews·ka '8 Lim.a- R01.poczAcie zaJęc na - ar u ien iew cza J„\CZNOSC <.Józefów 43) · - · · · ~ czynne w godiz od . . . nt0wsk1ego 1, P1otrkow- wszystkici1 kursach i ze lt>--l1 • „Na tro-ple poltcJan- ska 25 PiotTko\WSka 225. spo'1ach o godz. 17 w • tów" od lat 16 (ang.) ' DDK-S·ał.uty (Li.ma'.ll.OIW-

WYSTAWY godz. 19 DYŻURY SZPITALI skiego 166). 
ŁDK (Traugut.ta nr 18) „Bramy tragedii" Ll"IDZKI DOM KULTU- „Sciśle taJ.ne" (NRD) J Klinika Położniczo- wystarwa fotograficzna RY (Traugutta 18) . Wy od lat 16, g·od,z. 15.15, Ginekologiczna AM. ul. Adama Ka.c:zkows.kiego stawa .. Afganistan 17.30, 19.45 Curie-Skłodo·wskiej 15 - c>ynna <:odziennie od go stara i nowa kultura" 1 MAJA (Kilińs·kiego 178) przyjmuje rodv,ące I cho dzi,ny 13 do 18 w lokalu czyn.na w godz. 12-18. „Premiera odwołana" re ginekologiczrue z przy t.ltl. A .. struga 2. 

char $wiata w siatkówce męs­
kiej dost:frczyt wiele emocji, za 
równo v~ warsza,wie jak w 
Szc7,ecinie. W Warszawie młoda 
drużvna Francji stawiała dziel· 
ny O>pÓr sirutka.rzom ZSRR. Fran 
cuz.i wygrali na.wet trzeciego se­
ta 15:13, kiedy t1> przeciwnik 
pewny zwycięstwa w.stawił do 
drużyny zawodnik6'w Te-zerwo• 
wych. Siatka.rze ZSRR wygrali 
~po·tkanie 3:1 (15:9, 15:9, 13:15, 
15:6). 

w drugim meczu w hali Gwar 
dii drużyna Pol>Yki zmieTZyła, 
się z Węgrami. oo wyniku za­
Je-J:ało, ezy nasi reprezentanei 
za.kwalifikują się do puli rina­
ł1>we-j. Polacy zagrali bardzo do 
brze. Sz<:zególnie skuteczni byli 
w ata,ku Skorek, Paszkiewicz i 
RutkO>Wski, nato-rnia.st w o·bronie 
dzielnie spisywał się Siw~. U­
m:tany on został 7JTesztą za naj­
lep5zego w o·bronie i &trzymał 
za to specjalną nagrodę. Nasi 
reprezenta•nCi wygrali W stasun 
ku 3:0 (15:6, 15:7, 15:10) .• 

Nie mniejsze emocje pneżyli 
miłośnicy sia·tk6wki w Szczeci­
n;e. W·prruwdzie Jugosławia po­
konała. Holandię 3:2. lecz drogo 
7..apłaeił.a za stratę dwóch setów, 
gdyż repre-zentacja CSRS nie­
<>Czeki•wanie :pe>konała NRD 3:1 
i d>zięki lepszemu stosunkowi se 
tów zaikwalHiko·wała się <>bok 
Niemc<>w do finału. 

w Mielou. Rumunia wygrała z 
Ja.ponią 3:1. Odpadła więc tu• 
taj Bułgaria. 

Ta·k więc do spotkań f.inało­
wy.ch, kt6're odbędą się w Ło­
dzi w dniach 16-19 bm. w Hali 
s .po<rtowej we,,,ma, udział zespo­
ły: ZSRR, P.o-Iski, NRD, C§RS, 
Rumunii i Jaiponii. 

Hokejowa szkółka 
Nasi najmiłoosi hO'keiśoi z.gru• 

porwain·i w s'lJkóloce hokej owej b<: 
dą =usieli do czasu o11warcia Io 
doW'is.J<:a w Hailii Sportowej zado 
wdlić się trening·i"'m ogó1nol!"oz­
wo,jo,wym. 

Trenimgi te Oldl:>yiwa·ć się b·ędą 
w Pa•r>ku 3 Maja dwa razy ty­
godniowo we wtoirl<i :i ozwartkO 
o godrz. 16.~0. 

[§) 

Kto 
ml Pięć pytań 
kuponów im 

Dow·ołna ilość 
wygra telewizor 
radiowe? i aparaty 

Dru'lrujemy kupon Wielkiego KOlltk:ursu Sporiowego • na­
girody ZURiT (telewd:ror i dwa. odbiornik.i radiowe). 

Po wypełnieniu kupo1I1u należy go prz;eslać do reda.kc.ii 
„Dziennika f,ódz.l!Jiego", uJ. P!io•kkITTV'Ska 96, III pti~t.ro. 

Przysyłać można. dowolną, ilość kUJPOOlÓW - z tym, ie btdy 
powinien być umiesoorrony w odd7iielnej kopereie, 

PYTANIA 

I. ·W którym roku odbył się pierwisey wyścig? 

; 

2. Który z łód'llkich kolan;y wpisał się jaJk;o pierw~ na. listę 
zwyeięzeów? 

3. 

4. 

5. 

; ; ; 

Któny dwaj kolairJJe zdlobyli puchar na własno6ć? 

. 
OLy sł.a.rfiow'11 w 

Który z kolam.y 

: 

" . 
: 

wyścigu Elek 

br.oni puehllll'll 

; 

Gr.aibowslm"? 

; 

przeeh-Odniego? 

. • 

; 

. . : 

. • 

; 

. . 

. . 

. . 

. • 
Prd&imy pisać wy11·~ d,- na-· !kiclperciie zazna~ć ;,Konkurs 

kolarS1ki". 

P.S. Informacje dotymące hist-0rili. W)"Sci1~ ;,Daieooilia Lódz­
kie·go" i Gwardii mo:żna znaleźć w tmJogramie, który jest clo 
nail:>yda w s>ekretariacie GwardH (P<0lac Sportowy - wejście od 
ul. W arccll.a) i w ośr.Oldk.u sp.artowym Gwal!Xlii .przy u:l. GŁów­
nej !7. 

Dziś LKS ura z Legiq 
Tylko sześć spotkań rozegra-/ Bydigosizczy }es t sfalba. Wyprze- dobrą grę, a przede wszyst­

ją dziSl.iaj dru:żyny I ligi, gdyż d:zają oni jedynie Gwardię. ma- kim na zn.scznie skuteczniej­
Górnik wcześniej roo:egrzl &wój jąc zaledwie ;pięć punktów zdo szą niż dotychczas. 
mecz ze sta.lą, zyskując tym bytych, a więc tyil.e, ile ma 
termin na udział w ro~yw- ich Zawisza. Czy w dzisiejszym Skład LKS rostanie naj­
kach o Pucha.r Eu:ropy z mi- meczu z Legią looziznie SIP'iszą prawdopdobniej utrzymany, a 
strzem Austrii. Lincer ASK. się lepJej, niż w Bydg·os:zozy? więc: Wilczyński, Wakzak, 
Mecz Górnika OOlbędzie Się rów- Z góry należy się zastrzec. a1lbo BLalas, Kowa1·ski, Gu­
ni.eż w dniu dziSii€'jiszym w że zadanie nie jest ~atwe, bo tows-ki, Szefer. Sarna. Suski, 
Linru. cllime,ryczna· forma Le1gii na- Studniarz. Sadek, Sa.ss, Kosi-

Jeży chyba do przesz,lości. Wy- der. Kandydatura Stachury, na 
Taik więc w .ósmej kolejce <I.a.je &ię to potwierO.zać jej podstawie obserwacji prz,epro-

spotk.ań grać będą: Gwa!l"'dia - oota.tnie wysotkie zwycięstwo wadzanych s~ringów jeszcze, 
Wisła, GKS Katowice ·za- odniesione nad Ruchem. Doda.t- zidani€1ID trenera. nie może być 
głębie, Pol-Oln.ia - Śląsk, Odra nią ceohą pilkarzy LKS jest. brana pod uw;;:gę. 
- Zawism i Riuch - Szomibier.: je-dna.~ to, że z m-zeciwnikiem Mecz rozpocznie się o godzi­
ki. s ilni.ejszym pot.rafią oni grać nie 15.30 i za?owiada się wy-

Pona<lito w Łodzi tiKS gra. z lepiej. Dowodów takich &h i.ątkowo ciekawie, ~yż nie da 
Legią. oni w przeszłości bez liiku. się przewidzieć jego końcowe-

Pozyoja 11gowców łódzkich stąd też nadzieja. że i dzisiaj\ go wynołku. 
w tabe'li. po niepowodzeniu w <lrurżyna LKS Zid.~będzie się n.a Rm. 

* POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIF.NNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA" 

- o ile wolałem się z.orientować - rzekł 
- to WiJl:am Singleton nie miał żadnych po-
wodów, <:by popełruać samobójstwo. życie 
układało mu się znaikomicie. jego iinteresy, 
a ściś.Je mówiąc interesy Singleton-seniora. 
który db.al o wszystkie potrzeby, a nawet 
zachcianki syna, szły jaik: najlepi·ej. N8leży 
również wykluczyć motyw nieszczęśliwej mi­
łości. Ludzie. którzy posia<laj.ą tyle pienię­
dzy. oo zmarły WHliam Singleton, a na do­
bitkę są jeswze mtodzi, nie kochają się ni­
gdy niesizczęśliwie. Każda kobieta chce ta­
kiego us.zczęśliwić ... 

- Panie inspektorze Etcham - pt!'Zerwalem 
mu. nie p.anują.c już nad ogarniającą mnie 
złością. Chyba panu wiadomo. że psy­
chiatrie zna przypaóki samobójstwa pozornie 
bez wyraźnego powodu. 

- Nie potrzebuje mi pa!n robić wyldadu 
z psychi2trii - od'parł Etcham z kanią. 

- Bo wydaje mi się ... - powiedziałem )lQd­
nie&ionym głosem. tracąc niem~ panowanie 
nad sobą - iż jest pan skłonny przyjąć hi­
potezę, że to ja zabiłem WHliama Single­
tona. 

- Spokojnie, painie n.adiJ'lspektorae, spokoj­
nie - z całą bezcrelnością kp:ił ze mrue 
Et.cham. - WS1ZYstko się w końcu wyjaśni. 

- Tek - powi·edział-em twardo. - Ale mam 
WTażenie, że nie wyj.aśni się dopóki ja ofi­
cjalnie nie przejmę śledztwa i nie poproszę 
p2na, palnie inspektorze Et.cham, aiby p.rze­
stał pan sobie zawracać głowę tą sprawą. 
Bowiem wydaje mi się, że w przeciwnym 
wypadku· wezysitko siE;: jeszcze bardziej za­
ciemni. 

Etc:harn roZJ!ai:yl ręce ostentacyjnie betllrad­
nym gestem: 

- No cóż. musz.ę ustąpić starszemu rang;i 
i bardzie.i doświadczonemu nadinSIJ)ektorowi 
z Centr<:lnego Urzędu Sledczego. - Było to 
powi.OOziane z Ironią i nader dwu.znacznie. 

Od samego począbku śledztwa =i.Mem, że 
Etcham podejrzewa mnie; jego niektóre 
uwagi, a '.ZlWł.a=..a ton jego gł-OISIU dość wyTaź­
nie nia to W'Slkazywaly. Kładłem to j~nalk n„ 
karb tępoty i zapiekłej nienawiści do mn;e. 
Terarz z.aś przyszła mi do głowy niesamo­
wifa wręcz myśl: wydalo mi się, że ca·łą tę 
histO!rię, począiwsz.y od tajemmkrllego telefonu. 
a na morderstwie Singletona skończywsrz;y. 
zmontował sam Etcham. PO t.o, aiby mnie 
wci.ą.gnąć w kabałę i zemścić się za to. żP. 
ja ki€dyś śledziłem go, gdy bY'l pQdej.rzaRY 
o k-O'lltakty z gangiem; być m<Jli:e nadaJ ' kon­
taktuje się z bandytami i wspólnie z nimi 
sprepaTował to mor<lerS1two. Lecz jeśli na­
wet tak - to na miłość boską - jak an to 
mógl zrobić? 

Ta myśl bY'la jednak zbyt a,bsuro~ilna; 
abym mógł się jej poddać. Powiedziałem so­
bie, że widocznie jestem ta!k sizaJ.enie zmę­
czony. że ima się mnie mania prześladow­
cza. Rzekłem sobie w du.chu: ;,spolrojinie; 

człowi.ffiru, spokojnie", aJe gdy zorieintowailem 
się, że myślę tym samym zwrotem. jaki s:ty­
szałem od tajemniczego osobnika pi-zez tele­
fon i jakiego u.żył parę rarz.y Etcham - P<'­
pa<lłem w je.S>Zeze gcxrsze zaniepokojenie 
i rozstrój nerwowy. Bylem na tyle przytom­
ny, iż 2xfawałem &obie sprawę, że muszę 
wyjść stąd, odpocząć w samotności w swoim 
pokoju hotelowym i przy azail"nej kawie i pa­
pierosie praemyśleć WSZ'y\91Jko od pOICUłtku 
do końca. 
. - N a dziś stairezy - rneldem tanem, nie 
pozoi:>fav.riającym wątpliwości. że od tego mo­
mentu ja przejmuję śledztwo i ja tu jestem 
szefem. - Jułlro spróbujemy ustalić p.raw­
dzLwą przyczynę śmierci Williama Singleto­
na. A teraz żegn2m pa.nów. 

- A co z i:>o<l'ejil"zanym Samuelem Grange­
rem? - zapytał sierżant Benson, odprowa­
dzaj ą.c mnie do drzwi. 

- Oczywiści-e zwolnić naityClhmi:ist - po­
wiedziałem. 

Sierżant Ben.son, gdy ściskałem mu dłoń, 
sp0j,rza,ł mi w ~. widzia~em. :be dorOZ".i­
miewa się, oo tu się święci i że jesit on po 
mojej stroni-e. To dodało mi obuchy. BY'lem 
teraz aboslutni·e pewien, że ten inteHgeńtnie 
wyglądający chłopiec nie jest pod wpływami 
swego tępego. gruboskórnego szefa i wcale 
nie poddaje S'.ię jego sugestiom. Moglem więc 
liczyć na jego pomoc:. Nie przypuszczałem 
nawet .iak bardoo mi ana będzie potrzebna.„ 

8 

~ie sądzone mi l:>yło tego wiecwru <Jd­
począć choć trochę. Na nic się zdało, żo 
u!)M już zelżM i że od morza na'!)ływalo 
nbeco mniej suche i przeg:rza•ne p.owietrze. 

Usia~em na tarasie restauracji hotelowej, 
mając zamiar spożyć tu kolację. a potem 
posiedzieć trochę nad czarną kawą, z papie­
rosem w zęba.eh, i spokojnie wszyst>ko prze­
myśleć. Ledwo usiadłerr-. pOCZJUłem, że wśród 
zebranych tu gości panuje n<?prężona atmo­
sfera: za.miast zwy>kłego i;waru rozmów, zle­
waj.ącego się w jeden S"ZU!ID, na ogół rue 
pr>Zeszkaidzają.cy mi w wypoczynku. panowa­
ła teraz cisza pełna szeptów. Kilka razy 
usłyszałem nazwi'Slko „Singleton", a potem 
swoje nazwigko. Zdawało mi się, że wsa.y&l!y 
n.a mnie pa.brzą. 

Nie lubię tego. Poleciłem więc 'boyowi, że­
by przyniósł kofacje oraz imbryk kawy po 
tureaku do mego pokoju. Boy, jak mi ';ie 
wawafo. irównież sipoirz:ał na mme w sposób 
inny niż ziazwyczaj. Spytał: 

- Czy prasę wi~ą mam panu także 
dostarczyć? 

- Tak. bąTdro proszę. 
PoszooJem schodami na górę. Ale w czte­

rech ściana.eh pokoju również nie było mi 
są~cme wypocząć. Właśnie - przez praSE), 
przez tę samą gazetę, w której we wczoraj­
&zyrn porannym wydaniu ukaza.1 &ie ów nie­
szc~ęsny wywiad re mną. Znów na pierw­
sze1 kolumn.ie rzuciło mi się w oczy bite 
g.ru,bY'ffii czcionkami moje nazwisko. Czułem, 
a nawe~ newny byłem. że to nie wróży nic 
dobre.go. Brałem tę gaze1Jll do rękJ. z panicz­
nym niem.aa Jękiem. 

Czytam n~.gl&wtki: 
,.za.bóJsbwo Wiłliama Smglerooa• 
;,Nadinspektor Codling pierwszy by? n~ 

mieioou ZJbrodni" 
„Kto Joot mordercą?" 
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